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twórca „Czarnego frontu"', 
b. adiutant Hitlera, został 

rozstrzelany. 

UCIECZKA HITLERA DO WŁOCH 
była przygotowywana .na wypadek zwycięst.wa Roehma 

Bifler wunojql pod ·nzu1ne1n will~, w · kfórej 
zo1nierzol si«= osi.edlit 

RZYM, 7 lipca. dokonać aresztowania Roehma i jego to UCIECZKI KANCLERZA DO WŁOCH. ROEHM MA WIĘKSZE SILY W MO· 
W tutejszych emigracyjnych kołach 

niemieckich utrzymują z całą pewno­
warzyszy Swiadczy o tern fakt, że lotnicy byli NACHJUM, NIŻ SIĘ OKAZAŁO , 
PRZYOOTOW ANE BYLY DWA AE· 
ROPLANY, CELEM EWENTUALNEJ 

wyposażeni w mapy lotnicze włoskie. i wtedy ucieczka byłaby jedynem wył· 
ścią, że od miesiąca Hitler liczył się z tern, że ściem z sytuacji. 
POD RZYMEM PRZY GOTO W ANA 
JEST WILLA,. CHRONIONA SPE· 

CJALNIE PRZEZ STRAŻ. 
w której ewentualnie na wypadek prze­
wrotu w Niemczech miał zamieszkać 
Hitler. 

fioerin~ rontrielił ~WU[~ mnwM[óW nturmóweK 
którzy znali tajemnicę podpalenia „Reichstagu'' 

Już podczas spotkania w Wenecji z 
Mussolinim Hitler miał mu oświadczyć Paryż, ·7 lipca. i że rozstrzelani przywódcy szturmow· zać opinji publicznej, że zarzuty stawia 
w sposób otwarty, że rozwój wypad- Dzienniki paryskie z „Temps" na cze 1 ców Ernst i Heines są oskarżeni - jak ne obu politykom, są całkowicie bez-

ie oświadczają; że istotną przyczyną j to wynika z Księgi Brunatnej - o pod- podstawne. 
ków w Niemczech jest t'ego rodzaju, że w:ypadków ubiegłej soboty w Niem-. palenie Reichstagu. W ten sposób na- Twierdzą oni, że komunikt rządowy 
MOżE ON SIĘ SPOD ZIEW Ać WSZY· czech; było ··niezadowolenie w kolach 1 suwa się przypuszczenie, że Hitler i jest dziel em min. Goebbelsa. Gen. v. 

STKIEOO NAJOORSZEOO szturmowców spowodu zamierzonego '. Ooering mieli wykorzystać okazję, aby Schleicher nie pertraktował ani z rzą-
ł że będzie musiał w ostatecznych ra- rozwiązania oddziałów szturmowych. j unieszkodliwiś tych wszystkich, którzy dem francuskim, ani też z jego przedsta 

Hitler obawiał się, że Roehm i inni przy· znali tajemnice podpalenia Reichstagu. wicielami w Berlinie. Został on roz-
zie szukać gościny na obczyźnie, naj. wódcy szturmowców przejdą do opo- strzelany, ponieważ premier Ooering 
chętnie} we Włoszech. _ zycji i będą mogli zaszkodzić mu rewe- Wiedeń 7 lipca. 1 pważał g<> za niebezpiecznego rywala, 

Szturmowcy, którzy zbiegli z Mona- lacjatttł O-'fliemiłef dla kanclerza treści. eC:Uug donie ień z Berlina, p zyj<t- i a w pierwszym rzędzie dla ego, że 
ohJum, unJkafąc w ten sposób rozstrze· W związku z tern prasa wskazuje 

1 
ciele zamordowanego ekskanclerza gen. · Schleicher znał dokładnie tajemnicę pod 

lania t znajdują się obecnie we Wło- na oświadczenie członka angielskiej! v. Schleichera, oraz kpt. Roehma rozwi palenia Reichstagu. 
szech opowiadają, te na lotnisku w Mo- Jz,by Gmin, Montaga, który podkreślił, jają ożywioną działalność, aby wyka- l 

•acbJum. kiedy przybył tam Hitler, aby N o w 3 list a z amor do w a ny c h 
Gdzie się znajduje l p b M··11 b · b k. t I · b. kanclerz Brilntng? ro oszcz . u er oraz · . premier awars 1 - . rozs rze ani 

. . Wiedeń, 7 lipca. Zamordowani zo&tali również: pł.k. dorpiero znaleziono je.go ciało daleko za 
. . " Londyn, ~ hpca. Kato.Hey niemieccy, wśród który.:h Sei.sser, proboszcz Miiller oraz b. bawar miastem, przeszyte wielu kulami. 

• 11forre1?'" Office. ogłos~ł ~ado1!1ość, potajemne conalenie zwłok Klausnera wy ski minister .,,,,,raw wewnętrzn. Staitzel. Aresztowany został w Monachi'um ze rządowi angielskiemu me Jest w1ado- t . -r. . . . "'lł". 
me czy były kanclerz Rzeszy dr. Brii- woła10 · w1elk1e oburzeme, doma,gaJą się „.~ również znienawidzony przez hiitlerow-
ning znajduje się jeszcze w Anglii. ene~gi.cmego wyjaśnien!a w tei kwestii, M<>nachjum, 7 lipca. ców, red. Fryde·ryk Ger.lich, b. naczelny 

W związku z tern „Evening Standardt' onz podania, z faikiego właściwie powo O śmierci d-ra Fryderyika Becka, kie redaktor „Munch. N. Nachrichten". Po-
komunrkuje, że 'drr. Brilninig Jesz.cze W du zamordowany został szef Ailcoji Kato- rownika aikcji wymiany :akademickiej, dobno został on rozstrzelany. 
ubie.głym tY'.godniu wyjechał 'do Lqgano, lickiei w Niemczech. krążą w Mona·chjum następill!jące wers~e: Słychać też o aresmowaniu b. preze-
gdz1e spędzi resztę urlopu, skąd powiró- . . . . . ci do Niemiec. W pobhzu Mooach1um, z.nailez10no dziś W soibotę zgłosiło się w biurze d-ra sa monarchistycznego Bawan;kiego Zw. 

Od czasu ustąpienia z urzę.du kancler- ·zwłoki b. premjera Kabra, Becka trzech osobn~ków-jak głosi wer ojczys1ego, bar. Gutenbeiiga oraz bar. 
skiego, dr. Briining wYCofał się z życia ja'k również zwłoki d-ra Be.eka, osobisfa sja - w „<:zarnych mundurach" (oddz:ia· RedwHza i - księcia Iseniberga z tegoż sa­
P?Iityczn~o i ze sprzysię'żeniem R.ohma go przY,jaciela Rohma i właściciela ka- ły S. S. n,oszą czarne mundury), któr.zy me,go Związku, 
me ma me wspólne·~o. · · s t kt' 1 k 1 _..J J d ·1· 11. · d B ~· ·· w. ,1arm emp n~ra„ w , .orego o a u uou· uprowa z1 1 z sduą przemocą -ra. ee· 

. . • Wiedeń, .7 lipca. · b;wały - się schadzki cz.łolllków S. A. ka; I .słuch o nim portem za:ginął. Pótnie~ 

b~0~~~:~:~t
1

er.:z!~~~:i~~: ·z·ona straco.nego szturmowca l!rns· 1a nyoh z z~ranicą w jęryil<.aich obcycih z. · · lj 
uw.aigi na obecną sytuaqję. :Władze nie- · ; I - I b -- - 4 
mieckie muszą dakładnie wiedzieć .faikie pope n• O $Omo OJSaWO 
wiadomości naidawane są zaigranicę. Paryż, 6 lioca. ścle, popełniła wczorai samobólstwo 

Berlińskiemu kores-pollldentowi „Time 

1 

Dzisiejsza prasa południowa przy- przez zażycie większe} dozy weronalu. 
s'a" óświa.dczono ca~kiem niedwuznaicz- nosi z Berlina wiadomość o samobói· Pani 'Agata Ernst natychmiast po a· 
nie, że jego ro:mnowy z reda.koją są pod- stwie wdowy po zastrzelonvm w ubłe· resztowaniu i rozstrzelaniu meża musia­
słuchiwane. 'głą sobotę przywódcy szturmówek Ern- la udać się na klinikę położnicza w Ber­

linie w oczekiwaniu potomka. 

,., 
•• 

Berlin, 7 lipca, 
Jak słuohać, rozstrzelano , p. porucz­

nilka Reiichswehry, ·Ryszarda Scheninge­
ra, który w roku 1930 'był z.awik1a.ny w 
głośny proces <> zdradę !lta11J1.l. Był cm bo 
wiem oskadooy .wraz z dwoma kolega­
mi o . propagandę narodowo-socja.Hs~ycz-
ną w Reichswehrze. . . 
' 'Obecny kanclerz Hitler, przesłuchiwa 

ny wów-cza~ .iaiko świadek 'przed sądem, 
rzucił grotbę, . że ,.potoczą J się głowy", Hindenburg nie Zgje' Dopiero w dniu wczorałszym ilowle· ~dy on ob~imie właidzę. 

działa się o tragiczn:eJ śmierci swego Jlle •••••••••••••-!J'of!łoslii te sosfalu sdementoll'one ża, co podziałało na nią niezwykłe przy. . Włefi-.. 6 r · 
Praga, 7 lipca. ta oświadczył, że Hindenburg Jest w te) gnębiaJąco ł pod wpływem słlnego . ·. . .. . n.. ipca •. 

Dziennfki praskie po dafy w dniu chwili na przechadzce, a po południu ·bę- wstrząsu psychicznego 1 _ Wedle r,eJa.cyj ,. z: wJa.ry,godnvch tr6· 
W J• • tt· d b · · · · d · · ł d · ~ Cf eł austrajckich,1 dps~ło ··z.nowu , w roz-czora szym, ze m en urg JUZ me ZY'- zie przyimowa sprawoz ama. przy- DOKONAŁA ROZPACZL. IWEOO mai'tycli prow· ·rnc•onaln·v.cli·m· ·iastach" ni'e-
je. Miał on umrzeć przed trzema dniami, czem zapewnił, że prezydent jest zupeł- KROKU • 
jednak fakt ten naumyślnie U'krywano nie zdrów. • miecklcn · ·ab ' wiel~icli · Clern~nstracy} 
przed 01Pinją publiczną, istniała bowiem Ponadto zaprzeczył on, jakoby dro- Jak wiadomo, zastrzelony przywód- członków S.1 'A.; którzy f: z '.; okrz,ykiem: 
obawa, że wiadomość o jego śmierci gi do rezydencji prezydenta były zam- ca S. S. Ernst ożenił się dopiero przed „łfitler nas . zdradżit!"; ·wvrażaU~gtośno 
przyczyniłaby się do WYbuchu wojny knięte albowiem samochody kursują kilkoma miesiącami, przyczem na · ~lubie .swe rozgoryczenie: · . · · , ' 
domowej w Niemczech. no1rm~lnie. Ponadto adjutant oświadczył, obecni byli wszyscy wyżsi prz~wódcy · Z!iala_rmo:wane natychml;ast .'oddzla­
Jeden z dziennikarzy praskich połączył że w Neudeok bawi również syn prezy- 1 S. S. Jak również premier ·ooering oraz ·ty · 5 .. S. stłumiły : wśród cieżkich starć 
się wobec tego telefonicznie z Neudeck denta, Który może zaprzeczvć wszelkim min. Goebbels. Żona Ernsta bvła c9rką dem9nstrac'je, kt6r.e oałiyty : sfo •'w · Brul'i· 
i odbył rozmowę z ad.iutantem prezyden- pogłoskom o śmierci prezvdenta. iedne{!'.o z bogatych przemysłowców 'świku, Bytom'iu 1 Fran'klfuf.cfo"'na'd Md-
ta, Schulenburgiem. Adjutant prezyden- berlińskich. ' ' nem. · 
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w.alka Z najgroźniejszym żywiołem 1 ;~L;;I~~;:~ miłOŚ,ci 
~ajbardzieJ · czułe sejsmografy nie są w stanie zanotować zbli-1 parę słów odpowiedzi i pocie· 
zaJącego się trzęsienia ziemi. Najnowocześniejsze zdobycze! szenia 

t h lk• • t f• • t t f• ST. W. K. STUD FIL. w KRAKOWIE: Nie ee 0 I Die pO ra 1ą zapob1eC ka 3S 1'0 le mogę spełnić Pańsklci prośby i publikowa6 

Ryba, która ostrzega Japończyków przed niebezpieczeństwem :::~~~j~:r.lli;:ji~;:;e~ie~y::!;!:~ ~0 t~;~::~ 
(sb) Profesor B~lar .~ „Si'r liumph~ey-1 Wyk:az~je ona zbliżające się trzę· ! rybami da.ty wynik ujemny. Prawdqpo~ N.i• mo!lę te!lo ucu1yaie, alb?~iem nie wie1!1 c:ar 

da wy Obs-er~atooum ~ JugostawJ1 u sienie z1em1 na kilka 2odzin przed sels. ·dobnie ryba ta jest czuta na fale magne· nie sprawiłoby to pri.y~osci P~~11 z~~o~eJ, 
stallł, ż~ w ciągu ost~t~i~go ro~u ,zmn!ei mografem. Ryba ta zazwyczaj spokoi· : tyczne, powstałe. przy trzęsieniach z~e- List Pmna: tak pr~sty 1 ~ed?oc:u~·~ wa: 

6
: J:· 

szyta się zina~znłe 1ilosc trzęs1en zie~ na, przed trzęsieniem ziemi zaczyna się ; mi. Doświadczenia, prowadzone w c1ą·, cy, .uczy~ił na. ~nie wr.aaeiue. · _Lib Jeat r ;a! · 
mi. Wprawdzie ~atastroia W !(~Ufornji nerwowo rzucać na wszystkie strony, ! gu O·statnich kiilku lat z dziwną rybą, da- kobi~tą 1 na. nieJ uczyniłby wr.azeale, gdy:1 tem 
spowodowała ~m1erć 150 ludzl. 1 pora· poczem opada zmęczona na dno akwar- · ty wyniki bardzo dobre, Ryba ta ostrze· do oiej n~pisal tak. s~caerae. 1 popr<>•tu • ' 
menie 5000. - Jednak naogól większych jum. . Iga Japończyków przed ibliżającem się ie kocha ią Pan we1ąz Jeszcze, i• ~hr11 lei ·~a-
katastro~ me było. Wszeilkie doświadczenia z i·nnemi niebezpieczeństwem. I• wieczDl• przed oczami Pani, ze aapo1U1e4 

Zdaniem pr·of. Belara, nie jest to będzie Panu bardzo trudno,„ Niech Pan napisze 

t
objhaw poolckie~zający, albowiem P'O Ja. lilllllllllllllllllllli lllllllll ll lll lilillll!':11i1!'!1. 1.1.1111111 11111:1 .1: li":.111l11~111 1 1:i1:111111 1 1111illillll ll 111'11:1! 1 1 t1 il:111i: . i1i111111i1:,:: q1; 11lllllllllllllllll1 I i poczeka sia odpowiecU •• Jeie~l odpowłlked:dbyo;• ac sp OJU następują gwałtowne będzie, bedzie to znaluem,. ze ruH a a 
wstrzą~y podziemne. Ludzie wołali po- n • ł • 0 d t s' • ata prawdiiwym płochym duszkiem, który nic 110· konać l ujarzmić wszystkie żywioty. A i1J s ynn1e•szy yrygan \VI I ble nie robi I. uozqć Judzkich, "dZlłC motyli więc potrafią latać w powietrzu, prze- I li żywot spljaf11c nd6d i zapach kwiatów. ?Jzeba 
P,ływać oceany - jednak nie pOtrafią Toscanini otrzymuje dziennie tysiąc iistów z całej w6wc~as otrząsnąć się z „uroku" ł wzilłĆ do 
Się ustrzec ~zed skutkami trzęsienia kuli ziemskiej rzetelnej, realna! pracy, kt6ra tak bardzo po· 
ziemi· . . . . . . • maiła na111 aapomnieć. PółnleJ, gdy wspomnie• 

. Prowadzone w tym kierunku próby (sb) W !?aryzu bawi obecme. dyry- szą o a~tograf. ~1mo tak w1~lk1ego po nie nie będzie luż tak bolesne i przy~e, zacho· 
nie zostały jeszcze ukończone. Niektó- ient wł_o~k1 Toscanini. Jest _on Jednym :-vodzem~, Toscanmi nie znosi rozgłos~ wa je Pan dla siebie, jak piękną baikę, kt6ra 
rzy inżynierowie proponują budowanie z bar~z1~J p_op~la.rnyc~ obecme dyrygen 1 entt!~Jastycznych o~rzyków. Unika, jednak rozpłynęła · się w mgłę. 
domów na specialnych fundamentach. tów 1 cieszy s1~ meprawop~d.obneT d~łet101~arzy i mechetnie udziela wywlaj „WESOŁY BLONDYNEK" z CHOJEN: -·w wykopanym doJe ustawia się płytę ~prost, p_owodzemem. Tosca.mm w~v-- dow, me chce s!ę. fotografować. , • „Blondyn z blondyn~ 
stalową, na której na stafowy,ch wal- clł wlasme z No~ego Jorku. Pobyt _Je- . qdy Tos~anm1 wylądowal \\ ~aw-1 10 jeat para ślicin.a, 
cach spoczywa druga płyta. Na niej ~ w Stanach ZJ~dnoczo~ych by~ wiei- r~e 1 w porcie zebrało s\ę kilkudz_1esłę- on jest chłopczyk iaUy, 
dop'.ero buduje się dom, a wówczas kim po~~ho?~m triumfów 1 owacyJ. . cm fotog.rafów prasowych, Toscanmi za, oua sympatyciaa" . 
ż~dne wstrząsy nie mogą oba:lić kamie- . T?scamm dał~ w Nowym Jor~u ~tik~ krył sobie twarz chusteczką i ukrył się I pisze 'Pan między Ina. w swoim llłcle. Nie ·mo· 
nicy. dz1es1ąt koncertow wagnerowskich I m, za · walizkami. gę Jednak uwierzyć w to at•hy w całej ddel· 
. W M,eksyi'k:u budowane są domy ma- m?, i~ jest .to .muzyk~ dość poważ~a, Pe~nego dn}a udał ~i~ i:osca~ini ze nicy Choje6ikleJ nie mógł Pan zualefć odpo· 
Jace śc1any gruboścł metra. Ameryka· dz1ęk1 o.sob1_e dyrygenta koncerty cie- swy~ 1mpresano. ~ LuigJ R~boldt - do I wieduiel blolldyllkl, do kt6fej duiza Pana tęskal. 
nie natomiast wolą budować domki lżej- s~yly się meprawdopodobną frekwen- n;ałe.J restauracy1k1 ~ortoweJ. . Gd~ za~ Pozatem zdaie się Pan mocno niestały w swych 
sze, oparte na stalowej konstrukcji. Na- CJą. . s1edh do s~ołu, podbiegła do mch Jakas I pragnieniach i nie zdecydował się Pan Jeszcze, 
razie ani jedna, ani druga metoda nie Na szesć koncert?w B~cha ~tworzo~ n~ł~da kobieta, która zapytała Tosca- iaka właściwie niewiasta przypadłaby Panu do 
dala dobrych rezultatów. Zwykle w no subskrypcję pubhczną 1 w ciągu kil· mmego: • gustu. 
czasie katastrof zrywane były druty ku dni osiągnięto ~urnę pól miliona .do- - Pan 1est zapewne mistrzem T.osca Co do te4o Kubuala _ to poprolłu meba 
elektryczne i rury gazowe, wskutek larów. Przed wy1azdem z Ameryki o- ninim? przyiłać rozwhizaule zagadki w terminie l n„ 
czego powstawał pożar. trzymał Toscanini w podarunku piękne Na to dyrygent odparł: · właic:lwy adres, a p6ilłlct to Już rzecz azczę§cia. 

Aby iapobiec tragicznym skutkom, auto. Sckreta.rz Toscaniniego musi za„ - Toscanini? Oto on - )'·wskazał „ZAKOCHANA ROżYCZKA" z Gł.OWNEl 
ńa·leiy w pierwszym rzędzie zgóry u· łatwlć codziennie 1000 listów, które na- na Rlbaldlego, potem zaś dodał: - SIEDZIBY ŁóDZKIEJ. Droga Panno R6iyc1• 
stalić możliwości m·ającej nastąpić ka- ~ływaJą do mistrza ze wszystkich stron Niech pani z nim lepiej nie rozmawia, ko, ale moiaa tak baruo kriywdd6 rodziców 
tastrofy. Najbardziej jednak czułe seis- swlata. . . on nie lubi hołdów... 1 a.rab6 Ich na tak wielki watyd. Teraz nie 
mografy notują wstrząsy zbyt późno. P.rzewaznie autorzy tych listów pro wolno Pani zawrze6 zwł111ku małie611klqo bez 
Wynaleziono specj~lny motor magne- w Ś 1 • • D · K , .,-

11 
, zgody rodzłc6w, aJbowłem fe~t Pul Jeszcze ma· 

tyczny, ale i on działa . tylko wówczas,. · y [ gr· za W a _I, o· r· n io1etn1a. Jeżeli Jednak m11o•6- .wuz• t•st tak 
jeśli znajduje się w pobliżu siedliska. ' _ • • • _ . bardllCJ 1llH L.. ~"ala, ale nalety 1ęka4 alę tad· 

- wsfrz"f\su. Najbardziej stosowane są - te- Niespodziewana klęska "faworyta" wywołała burzllWA demon• njch - przesŻk6d a tembard1Jeł ozeka1"a. O&of• 
go rodzaju seismografy w Japonji, "' Jesteście Jeszc~e zbyt mlodzl do malieh~wa. 
gdzi·e uczeni mają niezwykle szerokie strację wielotysięcznych tłumów . skoro · „on" odbywa dopiero swofą powlnaoU 
·po·le do działania. Przeciętnie przypa- (sb) Stany Zjednoczone są krajem Przed kilku dniami odbyła się w wolskow11- Pani Jest Jeszcze zupełnem dzlec..-
dają w tym kraju dwa trzęsienia ziemi wszelkich możliwości. Znana jest nie- Kalifornii nowa ekstrawagancka „olim- klem. Trzeba zatem czeka6 clerplfwle, at czas 
na dobę. zwykła pasja amerykan do wszelkiego pjada". Był to wyścig tab. Na niezwy- zadokumeatuJ-. ie uczucie .Wasze 1„t •llae I 

Żaden seismograf nie okazał się je- i'odzaju zawodów. Mecze bokserskie, kły ten konkurs sprowadzono prawdziwe, Niech Pani pod wpływem namów 
dnak doskonały. Doniosłe usługi w tej zawody piłki nożnej i wyścigi psów 262 największe żaby ze Stanów ZJedno· ale popełnia błędu, kt6regoby Pani p6inief 
dziedzinie oddaje pewna ryba, t. zw., cieszą się większą frekwencją, niż naj- czonycb. przez całe iycle nie mo~a odlt:alowa6. Jest 
, .• Paralisurus Asolus". lepsza sztuka teatralna. . . Zapowiedź żabiego konkursu wywo- Pani faszcze zhyt młod.., aiełty m.6e sam•J. de· 

łała olbrzymie zainteresowanie. Na bo· cydowa6 w sprawach . tak powaznych, azeby 
11 i\i1:1i:iJ1,ii~.1:n:!lili1 lll lillli l lłll 1 liiill: 111\lll !: : ;t11" 11.i1\lil i!1ll l !111i 1 1! 1 ! i1il!łlll t\li!il11.:1111lililli htli:111!!!'!ll l !ii!!!!!ll 1 !lli\ll l i1ii ll l \ll!llllli!ill!lll11 isku zjawiło się 23,000 osób. Ogólnym m6c samef wydawa6 . sitdy o charuterze czło~ 

P h 
• • ,. d " d I\ , faworytem była wieilka żaba „Bud.wet„ wieka I stalo§ci Jego uczucia~ DzlellfCa Was ró~· n .. „r! „,_ .. d"."'.~11 BnlB. mt 1ar D\V ro u storow ser". Gracze porobili zakłady, sięgają- &lica tembardzlef powinna uczynił PanM 01troz• ~ H ~ ~ "'A ce setek tysięcy dolarów. Tymczasem oą, a niechęć rodzlc:6w wywoła~ wiele reUeksyf. 

Olb i f t t ł k t " i f t łf graczy spotkało wielkie rozczarowa- Gdyby bowiem życie okazało, te Pant pomyllla rzym e or uny pows a Y OSż em z,.yc a egzys encJ . -.::: t k l .b · · 1 d · się że bllchtr wzlęla za złoto miałaby Pani kó h I dJ me . .L awory s oczy ow1em za e wie • • . czerwo nos ryc n an na 2 metry 1g7 centymetrów. złamane tTcle 1 uniemoiliwłouy powr6t pod 
- ,sb) Na pófkach księgarskich w Sta-1 Proceder ·ten uprawiali w dalszym Niespodziewanie zdobyła pierwsze dach rodzinny. Dlateeo teł musi Pani fes~cz.• 

nach Zjednoozonych ukazały się obec- ciągu synowie i wnukowie Johna Asto- miejsce żaba ,,Generał Grant", która czekać. Czas okaie swoi• 1 ustablllzute Wasze 
nie bardzo Ciekawe pamiętniki. Jest to ra. Potem, gdy czerwonoskórzy zaci:ę- skoczyła na odległość 3 metrów i 72 uczucia, kt6r• po przetrwaniu tak . ogalowef 
monografia rodziny Astorów, znanych li coraz bardziej umierać i nie mogli do· centymetrów. Okazało słę, że na „Ge- P1'6by, będzie można tylko azanowa4• 
milionerów amer-ykańskich. starczać już odpowiednlch ilości futer, nerała Granta" postawiły tylko trzy Doszedłszy do pełnoletności, będzie Pul 

Poraz pierwszy podano do wiado- Astor począł grać na giełdzie i prowa- osoby, mogła sama stanowić o swoim losie, bez potrze· 
mości publicznej, w jaki spos(>.b rodzina dzić inne tranzakcje handlowe. Jednak · Niezadowolona z wyniku zawodów by uzyskania zezwolenia rodzicielskiego. Do te· 
ta osiągnęła tak wielką fortunę, przy- rozpoczęte raz dzieło zniszc·zenia lndjan publiczność poczęła demonstrować. go Jednak ~za~u .Pani sama zrozumie wiele rze· 
czem w:ys'Zto. naiaw, że metody, jaki·emi doprowadzone zostało do końca i dzlś Krzyki i gwizdy trwały blisko godzinę. czy I aa wiele rzeczt Ianem będzie patrzała 
posł!.lgiwał sie .z~lożyclel „rodu Asto· 1 Indjąnie wymarli całkowicie . . Należy za Ilość po. szkodowanych osób jest nie- okle~ · Trudno drogie dziecko, ale rozqdek 
'·'fów" bynajmniej nie były zgodne z za. znaczyć jeszcze, że na czerwonoskó· zwykle wielka. Dopiero przybyła po- :życiowy 1 doSwladczenle tylko 1 wlakle~ przy• 
isadaml _etyki i moralności. · .. rych wódka wywiera -wpływ bardziej licja zlikwidowała awanturę i rozpro- chodzi •. A do życia łtzeba podchodzić ostroi· 
., John Astor byl początkowo zwy- szkodliwy, niż na człowieka białego. I szyta tłum. nie, zastanowiwszy się uprzednlo nad kaidym 
kJym, biednym handlarzem futer, które naszym krokiem. Błęd popełnić fest hardzo la· 
·skupywał od lndJan, daląc Im wzamian two, ale naprawić go nlczawsze mołaa'. N!•ch 
Wetnę, szkło i wyroby galanteryjne. Q. · umysłowr chory z~trzyma· ł poc1•ąg Pani nle sprawia b6lu starym rodzicom. 1 niech ikazato się jednak, że indjanłe łakną tył- ~li • U Pani nie realłzuJ~ 1wego po1tanowiea1a. Nie 
ko wódki za którą gotowi byli oddać wolno Jekkomyśbue _kłaść kreski ,aa calem PQ· 
'wszystko: co posiadali. w roku t 787 Czyn szaleńca uratował · tycie 5·gu dzieci przedaiem tyciu t zrywać za sobą wszelkie ?10· 
'po.czął Astor dostarczać masowo alko- (sb) W Lizbonie wydarzył się przed sobie sprawy z grożącego im nieoezpie- sty. Macie tyle czasu przed sobą, a prawdziwa 
,holu indja_nom. . · kilku dniami niecodzienny wypadek, czeństwa - nie opusz~zaly toru. ?'lłoś6 nic ulatnia się tik prędko. LepleJ Jednak 

Od tego roku też dat się zaznaczyć któr.y WYtwolal w całej Portugalii wiel- Lokomotywa stanęła na kUka kll'o-· zeby •lę miała ~~otald tuaz, aniżeli wówczas, 
stopniowy upadek lndJan, zatruwanych kie wrażenie. ków przed niemi. V\Tldirożono dochodze- lldy będzie zapozno 111l powrót. Prawda R6· 

. SY,steniatycznle , ~ód~ą , l. g~ałtowny Przylbywający zazWYczaj do Lizbo- nie, celem ustalenia, kto dał znak ostrze- iyczko?.„ 
-wzrost malątku Astora. Astor wynajął ny o godz. 8-ej wieczorem pociąg Po- gawczy, Okazało się, że na stac}c przy. 
cały szereg agentów, którzy za futra śpieszny spóźnił się o kilkadziesiąt mi· byl jakiś umyslowo chory kupiec. który ZGON BUDOWNICZEGO PlERWSZli:GO DRA· 
:dostarczalJ 'nd~an~~ wódki: . nut. Ok.azato się, ~e tuż ~rzed wjaz~em kilkakrotnie. iuż dopuszczał si~. szale1- w A~glji zn!~c!~i~~~~itekt ameryka11.· Vf ctiwu. dz1es1ęciu lat ilość ·agentów na stacJę, maszymsta pociągu zauwazył, czych czynow, za co zostal ltmzeszczo· ski, Cass Gilbert, który pierwszy postanowił wy­
: A~tora wzrosła ·z 10 do · ~~~OOO. lndja~ it semafor został spuszczony. Jednocze- ny w domu zdrowia. Ostatnio zwo1nio- dobyć ~ax.imu.m użyteczno~ci z ni.e~ielkich tr.-
1 nłe, popadłszy 'W ·natóg f)lJaństwa, ' nie śnie dano znak ostrzegawczy, zabrania· no 0'0 jako WYieczonego. renów, Jakiemt. dysponowali w~aśc1C1ele placów 

I. · · · d t Ć • t • b · · d t J D'> t l · d k t k l • , d w •New Yo11ku s wybudował pierwszy drapacz mog 1 stę JUZ wy os a z Jego pę 1 rne Jący WJaZ u na s ac ę. os a Je na a a u sza ll l me z a- chmur, słvnny Woolworth-Building. Gilbert zdo-.u · da1ej. · Za kieliszek wódki Oddawali Maszynista zeszedł z lokomo~ywy i ląc sobie sprawy z tego, co robi, zatrz,r- był sławę' i stał się oficjalnym architektem Sta· 
· IJezcennę futra, które na1ttępnie ' Astor stwierdził. ku swemu przera~eniu, że m\ ma pocia,g. Chociaż przvczvnił się clo nów Zje~noc:i:onych. • 
· wyivoził własnemi okrętami do Ępropy torze bawiło sie w piłkc: pfocforo drob- cudownego . uratowania dzteci jednak w wielu ~tanach powierz~no mu bu_dowę 
i d ł '"' ' d _„.ł b h d • • N. "d · I · . ' ~machów rz1tdowych. 0$tatmem feJ!o d~1ełern sprze awa IV i niępraw OJNU.0 nymj nyc zieci. te Wt zrnłv 0nc wcale musiano i O znowu osadzić w domu dla hvł• ko1Utrukcja lJlr.istn Geqrge Washi~ton naid 
zarobkiem. . _ nadjeżdżającego pociągu i - · nie zdając · obłąkanych. Hudsonem w New Yorku. 
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ITLER JEDZIE NA URLOP '.Jt- , • ' !'oJla. Tu ~tr'.·· 
który spędzi na krążowniku ,,Deutschland" . ..:.. Papen PROGRAM RozatosN1 LoozK1EJ POLSKIEGO RADJA Obejmie placówkę dyplomatyczną SOBOTA, dn. 7 lipca 1934 r. 

Berlln, 7 lioca. 
Wedle opinji kół miarodainvch, w 

ciągu ostatnich dni doszło do oewnego 
uleżenia się stosunków miedzv Hitle­
rem a Hindenburgiem i Reichswehrą. 
Również sprawa Papena została zała­
twiona podobno wedlug żvczeń Hitle­
ra. Papen wziął udział w ostatniem po­
siedzeniu rady ministrów. na które przy 
był bez eskorty. Sprawiał on Jednak 
wrażenie człowieka zupełnie złamane· 
go. 

Prawdopodobnie Papen poda się na 
Jesieni do dymlsll I wyJedzie za2ranłcę, 
gdzie otrzyma kl erowntctwo łednel z 
placówek dyplomatycznych. Na wstępie 
ostatniego posiedzenia radv ministrów 
Papen mfal poprosić o udzielenie mu 
urlopu na· co też gabinet wvrazil ~wą 
zgodę. 

Wedle krążących pogłosek. Hitler 
ma wkrótce również rozpocząć urlop 
wypoczynkowy, który częściowo spę­
dzi na pokładzie krążownika „Deu­
tschland„, w towarzystwie 2en. Blom· 
berga, Goeringa l Goebbelsa. Jak wia-

6.30-6.35: Pidtl „Kiedy ranne wstafą ~ domo raz już odbyta s.ie narada tych ne''. 6.35-640: Muzyka z płvt. 6.41>-{i.55: Gim· 
samych osób na pokładzie krażownika. na~tyk~. 6.55-7.Q5: Muzvka z płyt . 7.0>-.-7 10: 
Po wakacj eh planowane 1·est rozpocżę-\ Dziennik poran~y . 1.io- -7.20: Muzyka ' płyt. . . a . · . 7.'20-7 25: Chwilka pań domu. 7.25-7 35: Roz-c1e noweJ kampanii agitacyjneJ, w celu 1 maito~ci. 7.35-7.40: Odczytanie programu na 
na wiązania kontaktu z naiszerszemi ma I dueń bieżący. 7.40-1!.571 Przerwa. 11.57-12.03: s i · Sygnał czaw z Warmavrv Hejnał z Krakowa. am ' 112,03-12 OS: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 

P~.:; głoski• o zamachu n~ lioer1·nga i2.1l~~ 3.~
0

~~~~~a l~hl:t~dCi~~h:cinl_~l;;i.~ la U 13.05. Dziennik południowy. 13.QS-14.QO. Muzy-
ka salon. i popularna. 14.00-14.05. Wiad. o eka-kUrSO W Ołg W' l.ondgnie poro:e polsktm. 14.0S-;-14.15: K1>munikat Izby 
Przem.-Hamidl w Łodzi 14.15-16.0(): Prz,e:rwa, Londyn, 7 lipca. Ooeringa, opublikowany został nastę- 16.00-17.(JO. Godzina muzyki pop~larnel w wyik. W dniu wczorajszym rozeszła się pujący komunikat: orikiesky P. R. p~d dyr. s. Nawrota. . w Londynie pogłoska o zamachu, doko „W piątek przed południem jedJUa z 11.00-ą.25. Tra~s~!sia ze Lwowa „Weaolei Au-

0 ' K'lk d · 'k' · l k" h · h d ł dyc11 dla dz1ec1 . naym na oennga. 1 a z1enm ow ang1e s 1c ,agencyJ prasowyc po .a a 11.25-18.00. Recital ipiewaczy Otgi Iliwicklej. podało tę wiadomość w sensacyjnej for wiadomość, jakoby premjer pruski Ooe- JB.Q0--19.00. Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
mie, donosząc, że na Ooeringa miano ring padł ofiarą nieszczęśliwego wypad Wilnie. R . 
dokonać zamachu, w czasie którego do ku, spowodowanego rzekomo ptżez sa-. f~·n-g·l~'. Od~~~~!~~~ 1 • programu na dzieli .,.. znał on tak ciężkich poranień, że wkrót botaż. Niniejszem stwierdza się z całą 1 • stęp~y. · 
ce zmarł. • stanowczością, ie wszelkie tego rodza- · 19.15-i9.so, Muzyka lekka. 

Berlin, 7 lipca. ju wiadomości, są nieprawdziwe i pre- 19.50-20.00: Wjadc>mośct sp<>r.tow.•. , W związku z wiad·omością pism an-1 mJ'er Ooering cieszy się jak najlepszem 20.00-20.30„ ~onceH Chopino~ski w wr,k Jani-. I · . . " ny Fam1her - HepneroweJ. Aresztowany. Kil Unger gie sk1ch o rzekomem zamordowanm zdrowiem . 20.30-2().40. Muzyka - płyty. • • 20.40-21.0(). Arje operowe z tow. ot'kleslry od-był mordercą Erzbergera nowa k~mpan1a ~ntykato•1cka 11.~~~;/r~~:S~~i~ic:\dyni. Trąbka ł , ca.p-Berlln, 7 lipca. U · U § sotrzY'k Marynarki Woicnnef. 
Aresztowany przez Hitlera i zamknię Swłat chrześcijański nie ulęknie się gróźb hitlerowskich ~L01 22 ;!,·00

12: ~zui:ynk!klek~~-zo~~iest;a P. R. pod ty w obozie koncentracyjnym namiest- '"' nik Rzeszy w Saksonji, baron Manfred Berlin, 7 lipca. I wrażenie. Zdaniem kół watykańskich, dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
I(i.ll1'nger, był w czasie woJ"ny dowódcą Pisma hitlerowskie rozpoczęty o- w spótpraca z Trzecią Rzeszą jest nie- 22·00-22.lo. Pogę.d11;nka aktualna. • . . . , . 22.10-23.0(). Audycia regjonalna z Poznania. torpedowca i odznaczył się w bitwie statm? .nową. ka!"p~nJę. antykatohcką. 1 mozhwa. . . . „ . 23.(}0-23.0~: .:~iiadomoś.ci metcorolo.gtczne dla jutla<lzkiej. Po wojnie należał do orga- Rówmez radJo memieck1e występuje o- i „Tak, Jak pierwsi chrześcl]ame sta-, kc>mumk11c11 lotn1cze1 i k1>m policyjne. nizacji Brhardta i prowadził walkę z st~o pr~eciw kotom ~atolicki~, poma-1 wiali opór <?ezarom, i osi~gnęli wk?ńcu 23.05-1.QO. Koncert życzeń. 
komunistami. Szczególnie krwawo za-j wiając J~ o wywołamt: ostatmego bun- i petne zwycięstwo, !ak tez - mówią w . . DZJ~ SLUCHAMYi · pisał się podczas trzeciego powstania tu przeciwko Hitlerowi i o planowanie Watykame - katohcyzm nie ustąpi wo 120.00. PRAGA. Koncert Związku Ch6r6w Robot-górnośląskiego .

1 

zamachu na życie hitlerowca Eichhol- : bee nowych Cezarów. Za Watykanem oiczych. Tr. z Sali Smetany. Killinger był mordercą ministra Rze- za. W związku z tern miał zostać aresz' stoi niezłomnie cały świat chrześcljań- 20.30. Bt~ROMUENtSkTESR.h ,Dhomtek trzech dziew· 
t · · I k t l' k' ki , • N • i d ł czą - ODere a c u er a, szy Erzbergera, który podpisał za wie- owany pew.ien nauczyc1.e a o 1c i„ , s , a n!>woczesm eron~wie n e z o. a- 20-45, MEDJOLAN. „Basi e Bote" _ komedia szenie broni. Po dokonaniu zbrodni u- W Rzymie nowa akCJa antykatohc- ją rozbić frontu katolick1ego, składa1ą- muzyczna Pick-Maniłl•lłalleio. krywat się długo zagranicą, aż wreszcie ka hitlerowców wywołata zrozumiale 

1 
cego się z setek miljonów lu~zi". 

wrócił do Niemiec i zajął wybitne sta­
nowisko wśród narodowYch socjalistów 

PartJa komunistyczna 
w Gdęti„ku 0 i: ~ I 

została rozwiązana , 
. Gdańsk, 7 lipca. I 

W gdańskim „Dzienniku Ustaw" o­
publikowany został komunikat senatu, I 
zawiadamiający o wejściu w życie u-

1 stawy o rozwiązaniu partji komuni-
stycznej. \ 

Ulice śródmieścia '• otrzymają oświetlenie elek· 
tryczne 

Lódź, 7 lipca. 
(it) Jak się „:Express" dowiaduje, na 

Dnia 5 lipca b. r. oo długich i ciężkich cierpieniach zmarł 

'5. t p, 

Piotr Byczkowski 
przeżywszy lat 53. 

Wyprowadzenie .drogich nam zwłok nastąpi w niedziele. dnia 8 b. m. 
o godz. 4 po południu z domu żaloby przy ul. Sierakowskiego Nr. 36 
na cmentarz św. Rocha (Radogoszcz), o czem zawiadamiają krew­
nych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w nieutulonym żalu 

MATKA. ŻONA, SYNOWIE, BRAT, SIOSTRA I RODZINA. 
• • • • : • • • • • ' • '.'l, .... ' ' ~·. • ':,; 

; ' . . 
,' ' ~ . ·~·: • J :.;.~-v\ . „. ' . . . 

Krwawe zajścia w l\msterdamie 
S!kutek decyzji zarządu miejskiego, elek Bezrobotni stoczyli walkę z policją. - 3 zabitych, 28 rannych trownia łódzka już przystąpiła do insta . . . . . !owania światła elektrycznego na uli-! Amsterdam, 7 hpca. ustaw1h w k!lk1;1 punktach miasta bary-
cach śródmieścia, które dotychczas ko-1 W dniu wczorajszym doszło w Am- ka~y z kamiem 1 bloków. as_faltowych. rzystają z niedostatecmego oświetlenia sterdamie do krwawych zajść. Bezro- Zmszczono przytem latarme i przerwa-gazowego. botni poczęli demonstrować na ulicach no przewody elektryczne. 

W pierwszym rzędzie roboty podję- miasta, wznosząc okrzyki przeciw rzą-1 . Cała d~ielnic,a. Joordan była pog.rą­
te będą na ul. Legjonów (Zielona) i że- dowi. zona w ciem~o.sciach. 9·~oło godzmy 
romskiego. Przybyła policja usiłowała rozpędzić 11 w nocy pohcJa przypuscita szturm do 

Ogófem, jak nas informują, światlo r demonstrantów, co się · jej jednak nie u- baryka~. , elektryczne otrzyma 14 kilometrów dało z powodu przeważających sit de- D?piero P?zną nocą zdołan? przy ... 

Dokad pólśC wieczorem? 
-:o:-

TEATR MIEJSKI - Dziś „Mola kochana głu-
pia mama" l fEA,J"R POPULARNY (Oirodow~ 18) - Dziś 

• teatr nieczynny. I TEATR LETNI (Park Staszica) - Dzlg o god1. l 9-ei wiecz. „Cudze dziecko" 

I zvn. TEATR KAMfPALNY (Al. 1 Mata 2): -­
Dziś o godz. 9.30 • .Rumunka" z Turkowem I 

1 D. Blumereld. 
·
1
. TEATR ROZMAITO~CT (Cegielniana 27). Dz!~ 

o godz. 9.30 „Żółta tata". 

KI N As 
CASINO - ,Otchłań życia" 
GRAND-KINO - „Miodowy miesiąc" 
MUZA - I. Samarang", II. „Zapomniana Me­

lodia" 
t ROXY - „Wpuśćcie Żydów do Palestyny" 

CAPiTOL• - .. $wiat bez mężc~yzn••. 
CZARY - I. „Profesor w kabarecie" l Il Sekret 

kobiety" · 
CORSO - I. „Urwis z Hiszpanii" i U. Dz.iwny 

dnm" 
PR!" ~ wlOśNIE - ,;Jąrmark milości" 
RAI i}: !.' A: - „Moje marzenie to ty". 
SZI Ui< A: - „BYiem Ci wierny". 
PALACE: - „S:vmfonla życia" . 
METRO: - I. „Cyrkowcy", II. Bal w pyjamach'' 

i III „Karolek ratuje Europę". 
ADRJA:-I. „Cyrkowcy", II. , Bal w pyjamach", 

i III „Karolek ratuje Europę". 
OŚWIATOWY - I. Axela" i II. „Diabelski 

Je7.dziec'' 

ulic. • monstrantów Tymczasem bezrobotni wrócić spo~óJ. Ogófem w czasie walk 

Szantażował jednocześnie Żone i meża lzost;v::t:~:: :::::YN -11-L 
i został za to skazany ua rok więzienia ,,PA N OR AM A'' Lódź, 7 lipca. ukrywa przed prawowierną małżonką 

zawiera liczne i ciekawe a~tykuly 
o ostatnich wypadkach 

· w Niemczech 
oraz wiele Innego urozmaiconego materjału lekturowego. - Lic·zne llustrarj1• 
i karykatury. Numer ten dodany będzie BE Z PŁ AT rt IE. 

do niedzielnego wydania "Hepubliki" 

Nie brak mężów, którzy pragną za- wysokość swych zarobków, l z temi 
chować w jak najgłębszej tajemnicy wszystkiemi informacjami zgłosił się 
swe miłostki i nawet miłości pozamał- przedewszystkiem do Romana W. Prze­
żeńskie. Niejeden naraża slę na spore lęk żądał za milczenie stu zlotych. 
wydatki, byleby małżonka nie dowie- Nieszczęśhwy W. sumę tę zapłacił.I 
działa się o niczem. W tym stanie rze- Szantażysta nie poprzestał jednak na! 
czy nie brak i niebieskich ptaków, lu- tern. Postanowił działać na dwa fronty.I 
dzi wyzutych z honoru, którzy, dowie- Dowiedział się teraz skoleei, że pani Ma 
dzi~wszy sie. o taje~nicy niewie~nego rjanna V!· podejrzewa. męźa .o ~dradę,I 
~fi~~·e~f :.ntazują, kaząc sobie płacić za d~ !i~t1~ś~~a~~;~~~~· ~~l~~~:l~i!e: I 111111111111111111, lliiilllllllllllllllllllllllllllllll\lllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllll111111111111lllllllllllllli!llll!!!l!l!llllllllllll!llllllllllllilll 

W sądzie grodzkim byliśmy już nie- formacje o mężu i że może je „sprze-1· 
jednokrotnie obecni podczas rozpraw dać" za SO złotych i tę sumę Przełęk p r I b d wtaśnie przeciwko tego rodzaju szanta- zainkasował. l a ce e u ow. n żystom. Zakończenia tej sprawy domyśleć! · , Jednym z nich był i jest Jan Przelęk, się nie trudno. żona zrobiła mężowiJ 
który wczoraj stanął przed sądem. awanturę, mąż porzysiągl zemstę na I K · · · . · . , . . . Przelęk dowiedział się, że Romam W. Przelęku i złożył przeciwko niemu za- przy u • rzem1emeck1e1 t Retkmsk1e1 do sprzedania 
zdradza swą żonę Marjannę. Przctęki meldowanie w policji. · Zgłoszenia: Piotrkowska 40 dą p. Hermana 
wywiec1 ;i;i~I si ę dale.i jaki jest adres ko- . Pr7ete l< skazany zostal na rok wię- w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6popołudniu ch2nkl l(u111.ma \V„ usl alit, że nicwier- zi<.: •11'1 (!;). . ' ny Ill4Ż wa= mh1u·kan&c kQ.ci>a1nki i\ " iillJłWWWIWllllllllllllllllllllllllllllllllłłłlUlłłlllMllLUff"Y!UUłlłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllll!lllvlllllllllllllllll!l1 



- --„Spójrzno, piesku", krzyczy Kubuś 
„Chce nam uciec zamachowiec, 
To Jest lf!lnda, mojem zdaniem, 

· Jak ty sądzisz o tem, powiedz?„ 

W dzisiejszym „Expressie" ukazuje 
słe siódmy, a więc ostatRi skrawek ry­
sunku, który ma być zestawiony wraz z 
pop.rzedniemi sześcioma wycinankami 
przez ubiegających się o nagrodę Czy­
telników. Jest to zatem . ukończenie o­
becnej serji naszego sensacyjnego ·filinu 
„Kubuś detektyw i jego pies Med or". 

w serji1 tej codziennie na ostatnim 
obrazku figurował skrawek wspomnia­
nego· wyżej rysunku. Tak więc w dniu 
dzisiejszym każdy Czytelnik posiada 7 
skrawków, wyciętych z ostatniego fil­
mu. Z tych siedmiu skrawków należy 

. . . 

Medor puścił' się galopem, 
Bo w tych sprawach ma już wprawę 
I za nogi złai;;ał zbiega, 
Dogoniwszy go niebawem. 

- „Już pokażę ja ci draniu„ 
Co to bunt jest i rewolta". 
Mruczy Kubuś, wiodąc zbiega 
Pod osłoną swego Colta. 

l'ledor . 

I 
Niech Czytelnik siedem skrawków 

. Dobrze złożyć się postarka 
I niech przyśle wycinan ę, 
Bo go czeka nagród chmara! 

Dalsz.v ciag jutro. 

zestawić podobiznę osoby; o którą. w •

1 

koperty nie wolno zaklejać, że na od- przeznacza 16 nagród pieniężnych, a 
danym w'ypadku chodziło. · wrocie kopetty należy umieścić nazwi- mianowicie: · · 

. Wycinankę naklejoną -na białą kart- . sko, imię Ladres nadawcy (w~sy~ające- .1 NAGRODĘ W SUMIE 20 ZŁOTYCH, 
kę papieru, należy nadesłać do Redakcji g?} oraz, ze na k~rtce, na. ktoreJ. nal~- · 5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH 
„Expressu" w Łodżi, Piotrkowska 49. p10na została wycmanka, me nalezy me I 10 NAGRÓD PO 5 ZLOTYCH 

. W . . . · dupisywać. · i oprócz tego większa ilość nagród w 
, „ycmank1 nal~zy przy~yłać do Re: . postaci oprawnych kopletów popularne-

dakc_JI w ot~arte1, kopercie, na któreJ ~zytelnicy z. Łodzi, ~a~ow1:, Wilna, 
1 
go tygodnika beletrystycznego. 

nalezy nakle1c · Lublma, Poznam~, Odym I Kalisza !fl0-1 Wycinankę z zakończonej obecnie 
znaczek pocztowy za 5 groszy gą s~tadać wycman~ę w RedakcJach serji nadsyłać należy do dnia 13-go lipca 

i umieścić z boku napis: druk, a pod O~dz1atów na~zego pisma, przez co za- Ir. b., Lista nagrodzonych z popr>tedniej 
tym wyrazem adnotację: Konkurs „Ex- · oszczędzą sobie wydatku na przesył·kę lserji, ukaże się w jutrzejszym, nie.dziel-
pressu". • · P?cztową. nym numerze „Expressu". · . 

Czytelnicy winni pamiętać o tern, że Za najlepsze wycinanki Redakcja . 

~odi od flUli 6ond1JlóDJ Krwawa tragedia małżeńska na Wołyniu 
Krwawy napad zamaskowanych zbirów na .zagrodę rolnika Zazdrosny mąż zamordował żonę i powiesił się 

Wyrzysk, 6 lipca. wagi bandytów, wybiegł na oodwórze Łuck, 6 lioca. i często na tern tle dochodziło w ich dó-
Do zagrody rolnika Piotra Piotrow- i począł wzywać pomocy. Na alarm. Krwawa tragedia małżeńska roze- mu do strych kłótni. 

skiego w Masłówku wtargnęło kilku przybiegł .sąsiad jego, Andrzej Ruta, i grała się we wsi Smiden - Woronia, w Straszny mord i samobóistwo, wy-
zamaskowanych bandytów i zażądało wpadł do izby, usiłując obezwładnić gminie Maciejów. warty w olrnlicy niezwykle silne wra-
P?d groźbą użycia broni wvdania pie- bandytów. Ci dali szere2 strzałów z\ Na tle niesnasek rodzinnvch tamtej- żenie. 
mędzy. rewolweru. Ruta został cieżko ranny. I szy gospodarz, Prokop Worobiej za-

Otrzymawszy 80 złotych. bandyci Bandyci zdołali zbiec. Ruta, prze-

1

1 mordował siekierą własną żonę, po- r-111-:."!l'lB"~"1r.'lr:s:-.,,,l'.il"I"' 
poczęli plondrować mieszkanie. W tym wieziony do szpitala w Wvrzysku, ~zem popełnił samobójstwo. wieszając ORYGINALNY 

czasie Pioirowski, korzysta.tac. z~ niell- wkrót~e . ~:iarł •... ,• ,.,. . • :, T. ; ..... ' . I . się na okn~e. I . ' • • . - • r . :: I]~ AllTEl<I MA~O~~g~E~ 
lliiilllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllfllltlflJlllllUllllUllllll)!lfil!llllllll!llllUlll(l[lllll(lllllll[llllfITfllllllfl!ll!ll!łllUHYflllllllijllilUUlll!llllllllllll,. „dej:::w~1-~~1:~i~ą~~~ziio~~r~-~~~rf ~~ Z MARKĄ QCHflOHMĄ .• FF" 
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c:: • • ~. _ __ · ·spędzi'ć w stolicy.„. Lecz tak się sta- · Coraz więcej świecity mu się oczy, 
g, KochaJ mnie. zaws· ze ;;, ło. że pozostał przez cały ten czas w ' kiedy na nią spoglądał... . -- swójem miasteczku rodzinnem. I . Ani się -0bejrzat, a urlop jego prze-
:: . :::: A spowodowaty to zuchwałe, trochę mmąl. 
~ Sensacyjna powieśc!! współczesna. · „„.::::::::::::···· Napisał Andrzej Zańskl. -- prowokacyj~e oczy_ An~y ?"e.rwinów~J'.· / Trzeba było powracać do garnizo-
.._ ;'t'Jl 1l1llll"l'l 11 l" 1111 '11'1'J'll'1111111 1111111Jlllllli 1!1 1'll 97. "".i'l'IJ· "•1 ·1rl 'llJlll/llilllllllllll[ll'Jl'IJ 11.llllllllllll _.,. ObydwoJe znah się JUZ dawmeJ. ' nu tam daleko na Kresy. ~ .1. :.1 1 1 • •11 11 • 1 '' 11 ·!„~: I 1
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1 .11. · .. f 11 _... Gdzieś, na jakiejś zabawie w resursie ! Stanisław w ostatni swój wieczór 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. 1 Piękna dziewczyna patrzyła prawie obywatelsk~ej, Stani~faw, _jeszcze ja.ko długi ~zas przechadzał się z Anną po 
. Młod.Y tiaron Ryszard Gintołd otenil si.; I pobłażliwie na zaloty młodych Jjanów · 1 podporuczmk,. spę.~z1ł ~ mą cały ~1e- ogrodzie. . . , . . 
wb~ew woli. ojca z panna od krawcowej,, Porównując ich z Ryszardem nie tnogła czór. ·Naopowiadali sobie moc przy Jem- ! - Żal m1 Jest rozstac się z pamą -
c1eima óUwlnska . . 81 kt~ry barokni zeRrwał dz I nie zauważyć 3·a·k bardzo gó' rowa• on nych rzeczy i obietnic. Parę dni jednak mówi! - Niema pani pojęcia .jak bar-n m w wczas wsze 1e stosun . yszar • ' 1 \ • h ł K · · , · znle~lu:cony uporem <!lca 1 nedza. popełnia' pod każdym względem nad jej nowymi P~tem on '":'YJec a na . resy - 1 tak dzo czuc się będę teraz :;amotny I o~u-
samobólstwo, I znajomymi. Dlatego też pozostawała miły ten epizod zatarł się lekko w pa- . szczony! W naszem miasteczku me-

Miedzy dziadkiem a ma~ką przyszło dol zimna i królewska _ co dodawało jej mięci młodej pary. t ma dosłownie żadnego towarzystwa 
:~a~z~~~~~~et,;r~~'u 0 U::,~~a 0~;::· ;~~;~?; jeszcze bardziej uroku: mężczyźni bo- Te.raz, kiedy po dwuch latach po- , prócz ~ol~gów pułkow~c~. . C6ż i~am 
Jedynaka, nie malac środków na wycho· wiem nie lubią zbyt tanich zdobyczy„. ruczmk. spotkał Annę .zn?wu na uhcy, : pozostaJe mnego po słuzb1e . Jak grac w 
wanie 11:0. • . Terwinowa nie miała nic przeciwko doznał Jak gdyby olsm~ma; z podlotka karty lub gawędzić w kasynie oficer:-

Po ZO·tu latach Celma wraca z Ame- lekkim flirtom córki Wiedziała że jest wyrosła Anna na przepiękną, zgrabną skiem? Nuda naszego garnizonu . była 
ryki do Sochowa. 11:dzie tet spotyka siei . · ' . d · 1 dl · t , 1 T · d z snelJI, który nie ma poJecia, te wlaśct-1 ona porządną dziewczyną, która mgdy z1ew~zynę. . . . a m?1e za wsze, s raszna. ~raz Je. -
cielka restauracji, p. Tompsonowa, Jest Je- nie posunie się zbyt daleko, a pozatem JeJ .fascynu.Jącą urodę podnosił Je- nak, kiedy tęsknic będę za parną, stame 
11:0 matka znajomości te odsuwały ją jeszcze bar- szcze ciemny zatob~y stróJ, kontrastu- się ona nie do zniesienia. 

ROZDZIAŁ DZIEWIĘĆDZIESIĄTY dziej od Ryszarda. jący doskonale z wiośnianą królewsko-, Tu ujął ją pod ramię i powied:tiat: 
A Anna stała się · w· Sochowie modną. ścią jej. twarzy. i - Niech pani przyjedzie do mnie.„ 

ÓSMY. Lekki posmaczek skandalu, jaki ją opro~ Stam~ław -. który zresztą_ za~az ~o, - Ja mam przyjeżdżać do pana?-Ur ł op Stanisława mieniał, podnosił jeszcze jej wartość. przybyc11.! do miasteczka dow1edz1ał się ostro spojrzała na niego dziewczyna. 

A I k • Bezsprzecznie, gdyby byla kochan- o jej. tragi~znych P.r~ejś.~iach, przywt: 1 - Nie zrozumiała mnie pani -r OSZCWS Jego -ką Gintotda. rzecz przedstawiałaby się tat .s1~ . ~ mą bardz1eJ mz serde~zme. ~ ; smutnie powiedział oficer. - Pokocha-
Anna starała się dotrzymać obietnl- inaczej. Lecz przecież sam Ryszard wy- dlu~eJ mż to wypadało całował JeJ . tern panią i chciałbym się z nią oże-

cy jaką dała matce. rażał się o niej podczas rozprawy sądo- .dłon. . . 1 nić.„ 
'Początkowo kosztowało ją to bar- wej, ja~o o swojej narzeczonej. :-- Bardzo si~ cieszę, ze spotykam . Anna ~yla z~skocz~na. Spacer~jąc 

dzo wiele trudu · Coś cią n to ją, ażeby ZnaJomość z byłą narzeczoną młode- pan_1ą, Panno A1:11ul - powtarza~. l po ogrodzie m1mowoh przypon:m1ała 
jednak iobaczyĆ się z R;s:ardem _go arystokraty imponowała niektórym A ona rówmeż. nie bez prz:nemuo- i sobie, ie rok temu przechadzała się te-

. . . · . · . · młodym osobom. Tern goręcej zaglą- ści spoglądała na Jego męską, ogorza- · mi samemi zaśnieżonemi ścieżkami z 
~prawdzie. wizJa skr~a~I?neg~ tru dali więc w oczy dziewczynie, rozumu- łą twarz. I d·~a!ego! s~oro Stani.sła~ za-! Ryszardem. . 

pa.. OJc.a. ost~dzita zrtaczme JeJ m~łość, jąc, że niepoślednie muszą być jej wa- proponował JeJ póJśc1e do cuk1erm, nie,. Wspomnienia dawnego szczęścia 
m~mmeJ dziewczyna na myśl 0 Omtoł- lory, skoro zakochał się w niej tak wy- oponowata. nap'łynęły ku niej zdaleka.„ 
dzie odczuwała zawsze szybsze uderze- bitny koneser, ja:k młody baron Gin-' · Porucznik nie był filozofem. Nie I A tymczasem Stanisław powtarzał: 
nie serca. . . . tołd. prowadził dyskusji na temat nowych - Czy wolno mi mieć nadzieję? .. 

. . Potem tęsk~obtyl Jej - w miarę Ja:k Mogła więc Anna być wybredną· I p;ądów w malar.stwi~ ani te~ nie ana.- Uczynię wszystko, ażebyś była szczę-
m1Jal czcis sia y. . . . . wybierać. hzował wartości naJnowszeJ sensaC]i śliwa„. Kocham cię, Anno! 

Zaczęła myśleć bardz1eJ log1czme Na Boże Narodzenie przyjechał na książkowej. Zato prosto i szczerze opo- W sercu dziewczyny za wrzała bo-
kategorjami swojej matki. urlop do Sochowa syn dyrektora huty wiadat o swojem życiu, o służbie woj- tesna prawie walka. Czuta na dłoni 

Zrozumiała, że dalsza jej miłość z• Stanisław Arloszewski. porucznik pie- skowej, a przed!łwszystikiem o mono- swojej mocny uścisk denerwowanych 
Ryszardem niema żadnego celu - bo i choty jakiegoś pułku, zakwaterowane- tonnem życiu, jakie prowadzi samotnik palców Stanisława, a równocześnie z 
tak nie może ona po tern wszystklem go na najbardziej wschodniej rubieży w dalekim kresowym garnizonie. dalekich wspomnień wyłoniły się pro-
co się stało. zakończyć się małżeń- Rzeczypospolitej. Wprawdzie Sochów Poufność tych · zwierzeń zbliżyła szące źrenice tego drugiego. 
stwem. był matem miastem, niemniej po za- ich do siebie: nawet nie wiedzieli jak Wreszcie powiedziała słabym gto-

Anna postanowiła zapomnieć. padłej dziurze, w jakiej młody oficer ,i kiedv stali się przyjaciółmi. sem: 
Odnowiła dawne swoie znajomości i przebywał, wydawał mu się ·prawdzi- j Odtąd spotykali się codziennie. Sta- - Oświadczyny pańsikie zaskoczyły 

znowu można ją było spotkać w kinie jwym Paryżem. 1 nisław. aczkolwiek zamierzał resztę mnie„. Odpowiem mu jutro! · 
albo w Ctlkieml. otoczo8' „m wiel-·f Stanisław · zamierzał pozostać w So- jurfopu spędzić w stolicy, teraz zmie- (DalszY. cląc Ju~ 
bfcieft. ehowie tylko przez święta i nacieszyć pił swój plan. ' 
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SENSACYJNA . POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZ.i\TKLJ POWlfSCL - żona Garbuska?... To się wam nim przepychem: Cały namiot wyściefa-
J6zef Chudzik był bez.robotnym. Pew· chwali„. _Mam Już dość tego łotra„. Ła-1 ny był puszystemi, barwnemi dyWana· 

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, łe· zi mi po piętach„. Zaopiekować się nią , mi, na których wisiały drogie, porcela-go ukocha.ny synek, Jaś, przyniósł mu zna· ól b ' lezi.ony kwit bagażowy. Na podstawie tego szczeg nie„. Ale bardziej był ym wam I nowe cacka, talerze, figurynki i inne 
kwiitu Chudzik odbiera walizkę. w której wdzięczny, gdyby się wam udało po- drobiazgi. W kącie pod lazuiruwym bal­
zn.aj.duie poćwi.artowlllle części zwłok lud.z- chwycić jej męża„. I tego drugiego _I dachimem, imitującym niebo. mieści! się 
kich. Tego samego dnia Cbudiik dowiadu- żmur.ka„. z każdym mogłem sobie dać wielki tapczan. Na tapczanie tym leżała 

. je się, że iest synem hrabbego, gdyż jako ra&=>, a z nimi' ni'e mogę... Księz'n1'c"'ka ... 
niemowlę zamieni.oait zootał w klinice nie "' L 

mote iednak nuiaa;ioe wydOfltać narz:wiska - My pomożemy panu w tej spra- Przeżycia ostatnich miesięcy musia-
ewego ojca. wie.„ - przyobiecał mu Zawidzki. ły oczyWiście odbić się na jej wyglądzie. 

Chcąc się porz:być upiornej walizki, Chu· -- łie-he-he.„ - zaśmiał się łJerst.- Jana zeszczuplała, lecz przez to stała 
~ik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają Zdaje się wam.„ Nikt mi się tu nie pprze. się . bardziej modna w linji .. , Skóra jej go o zamordowanie hrabiego Burskiego, ie. 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd Nikt!... Tylko ci dwaj s.tali się riieti- bxła już niemal czarna od słotica. Wy-
i tvlko dzięki pomocy tajemniczego Garbu. chwYtnL. Żebym nawet całą bandę mo- glądała na prawdziwą Księżniczkę Cy­
ska Chudzi·k został zwolniony. Po wyiściu ją posłał, · nic nie pomoże„. Przeklęci!... gańską.„. 
na wolność Chudzik dowiedział się, te <>1· - Zobaczy pan. że nam się tO uda!- Nie wstała nawet na oowitanic Bie-cem jego jest ·hrabia Strzyga-Toporski, kt6· 
ry uważał dotychcz.as za swego syn.a Ka- zapewniał Zawidzki. dronia, przyjmując go . bardzo chłodno. 

- Przepraszam cię ... - . rwkt 11spra:­
wiedliwiająco. - Słyszał em, ż-e 7.amie~ 
rzasz udać się na spoczynek .. Nie z1:1j­
mę ci wiele czasu„. Chciałem ci tylko 
pqwiedzieć, że ... że„. . 

Podniosła na niego swe · o.czy, obra­
mowane firanką długich rzęs . 

Usiadł przy niej„. Próbował ująć jej 
dłoń„. Nie pozwoliła mu na. to. 

- Nie dokończyłeś rozpoczęte~·:> zda­
nia„. Cóż masz mi do powiedzenia? 

- Że cię kocham.„ 
Brzmiało to trochę teatralnie i naiw­

nie, ale Biedroń wypowiedział tl! · trz~ 
banalne słowa z taką szczerością i Prze­
konyWującą mocą, że Jana nie magla 
się nawet uśmiechnąć.„ 

rola Zawidzkiego, .wielkiego awa.nturnika 1 - Uda się wam?„. Zobaczymy„. Je­
hultaia. Między Zawidzkim a Chudzikiem żeli mówicie prawdę, nie minie was za 
wywitµuje 11ię pełna tragicmego nacięcia t d w· . . . ' . d . . Rozdział trzysta jedenasty 
walka o tytuł i forlunę hrabiowską, Zawid.z- o nagro a„. 1ec1e, ze piemę zy me 

&roźng wlodc:o kiemu pomaga w tej walce ieg,o kocha.n.ka żałuję... Zostaniecie bogatymi ludźmi.„ 
Ja.na Sołowerecka, zwana Księtnńci;ką Cy. I ja wtedy odetchnę swobodnie„. 
gańską. słynącą ze swej niepoepolitei uródy. Wstał. Byf to znak, że audiencja - Słyszę te słowa nie poraz pierw- przecie poskarżyć, że źle cie traktowa-
Bardz.o wielu mężczyzn odebr1.ło &Obie ty. k , łi ' t • z "d k' l' d d O Ś · ł "ć cie lub złamało swą karierę.„ w jej mister- s onczona.. ers 1 .aw1 z I wysz t z. ~zy .o ciebie„. - o parła po chwilo- tern... czywi cie, mus1a em uczym 
ae sndła wpadł również Chudzik, który ria· namiotu. I wem milczeniu. - Jeżeli nic wiecej nie wszystko, abyś mi po drodze nie ucie-
l:ochał się w niej do szaleństwa, poświęca- Pilnować mi tych drabów„. - rzekł· masż mi do powiedzenia, można było tę kła.„ Ale teraz, gdy jesteśmy tutaj bez-
,~~lę~~~czk~ej o~~:ca 11;:'J~Z.:~ -;;d ~!~~~!~··· Biedroń PO ich wyjściu. konferencję odtOżyć do jutra„. pieczni, nie odmawiam eł przecie m-

Po wielu przygodach Chudzilk uzyskuje Ki.1ku piratów skłoniło się w milcze- - Niestety ... Jutro wyjeżdżam„. Zo- czego.„ 
w koflcu tytuł hrabiowski, lecz tego same· niu. stajesz tu sama„. Przyszedłem pożegnać - O, tak„. A co znaczą te podwójne 
go dnia znajdują go mairtwego w pokoju ho· - A teraz zostawcie .mnie. sam~.go ... się z tobą„. straże? ... Dlaczego zabraniasz. mi wyjść 
telowym. dodał władca „CzerwoneJ O'Y1azdy · - To bardzo ładnie z twei strony„. I poza zagajnik?„. " -

~.*. Od~ sam został w namiocie, zdjął Czy można wiedzieć dokąd wyjeż- - Tam jest niebezpiecznie ... Mogta-
Mimęło 1s lat. Jaś po tafemnicT·ei śmler. maskę 1 ot~rł chusteczką spoconą ~wa~2 · l dżasz? by cię spotkać przykra przy~oda.„ 

<li ~>ic;i. został · jedynym spa<lkobiereą •riel- Przez chwilę trwał tak. w . za~ysl~n!u. Biedroń milczał. Jana podniosła się. Przeszła do dru-
~l~b;;ir;~~~ief e~.:iuJ ~~~=:a. PN:S~~ka~ Odyiby ~t~ś go teraz ·. UJrzal. me u:wie- - Rozumiem.„ - dodała po chwili. giego kąta, gdzie stał stolik z pudłem 
radzie spotyka nies-po~hiewani.e zaweze ieM:· r~yłby. 1~ Jest, to ten sam groźny;. taJem- Nie chces·z zdradzać przede mna swych papierosów. Zapaliła długi papieros i 
cze t>iekna · 1 kusfaca Ksletnlczke. mma~zrzy ... Biedron, postrach ipołudmowych t~jemn. ie. Taki człowiek.· j.ak tv .. powi- wróciła na tap~zan. . 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan b ć t B t p st tn rzekł spotkał dawnego przyjaciela swego olea, W tej chwili czynił raczej wrażenie men S}ę a W asnego Ciema ... , oze · ... - - . roszę · Clę pora z O , a . I. .. -
1--.„ ukry-waJacego sfe pod pseudonimem „Gar- człowieka złamanego i bardzo nieśzczę- zakrył{1- twarz r~koma .. - Co s1~ ze mną wreszcie. - bądz. dla mme mna.„ . 
1 busek·•. Kim fest ów ta.!emniC7Y Garbusek, ~ti·wego Po chwili' "nałożył z powrotem stało? „„ Czy mkt. mme stad me wyra- - Nie potrafię być inną, p6k1 bę-

nikt nie wie ' .„ t · ? t d · · · ·r ' ód t h bó „ . · . _ maskę i wyszedł z namiot-a. · • , UJe. „„. . •. ziez .. mn~e .w1.ęz1 wsr vc .z JOW ... 
!•;„· 1 ri1·~łaz · · ~it.fwał 1 ~ ' b ~ik\1 ~ Noc była ciepła pogodna , w dah - C1szeJ! - syknąt - Nie krzycz„. - Om c1 me złego nie zrobia.„ 
l ił Pritśkf Pf!iłwi~~uf~~. ~tK1>~r;:a1!:'J izotały ~ światełk'a ;toJą~ych ~rzy brze- I spokojniejszym tonem dodał po • :- Zdaje ~i się„„ Ciągle jestem tu. na-

zionego w czterech walizkach... gu okrętów. Słyichać byłO"~gwiźdlei - razona na mebezp1eczeflstwo. Dopiero 
Garbusek przybywa do Polski I zab!era wotujących się nawzajem strażników. - Czego chcesz? ... Czy źle ci tutaj? wczoraj w npcy słyszałam. jak ktoś p0d 

sl~ do rob~ty. 1 k t kt r lkf któ Bied;roń wolnvm krokiem zmierzał - Nie chce być w niewoli!... Chcę kradat się do mej sypialni... Zapaliłam 
była~0~3a~~~~~e~ l~~oa za~aw e d7~~·ięcyc~ w głąb wyspy, Mijał namioty:, w. któ- wrócić do Polski!.„ Tam chce żyć!... ś~iatto„. ~zyw.ałam P?.mocv„. Cień 
mianuJąc go swym „sekretarzem" oraz z rych piraci grali w karty, racząc się Dziękuję ci za twe brylanty i perły!... uciekł; lecz nikt me przybiegł mi na po­
Wanda Łapi1'ska. która kochał leszcze a:dy wód'ką lub spali po zaiyteiu opjum.„ Po. Nie chce . być niewolnicą wodza pifa- moc ... Dopiero potem zjawiła sie straż.„ 
był małym chłopcem: Wanda wpadła w zwalał im na to musiał bowiem dać im tówl Biedroń zerwał się wściektv. sidła bandy przemytmków, których her· . . • . .„. , . 
szfem był niejaki Lucjan Szulskl. Nadutyl pewien ekwiwalent za ich wierną służ- - Niesłusznie oczerniach mnie, Ja- - Kto to był?!„. Powiedz mt kto to 
on Jej zaufania I uwiódł w podstępny spo- hę.„ Piraci więcej niczego od niego nie no„. Wiesz, że nikomu tu krzvwdy nie byt, a łeb mu urwę na mieiscu!... ~wi­
sób. Jan Prz.:v pomocy Felka WYr"':al fa z żądali o prócz wódki kart opjum i ko- wyrządzam Otaczam się tvlko aure- tu nie dożyje!... Kto to bvt?!.„ rąk zbirów 1 Wanda została hrabiną To- b. t ' ' ' ".' . · I · · · · Jk porska. Je „. . . . olą strachu. zeby me stracić władzy nad - Mówiłam c1, ie w1dz1ałam ty o 

Tymczasem Ks!etniczka, kocha!ac ciągle Wreszcie dotarł do małego zagami- nimf... Jeżeli powiesz szczerze. ie mnie jego cień.„ 
Jan~. wstępu!e z rozpaczy do klasztoru, ka, otoczonego drutem kolczastym. Le-I kochasz ł zostaniesz przy mnie nazaw- Biedroń już nie słyszał co doń mó­
gd1z1z 0~d1k~za Ją da.wny kochanek t ~a- dwo tylko zbliżył się z za krzaków roz-1· sze porzucę tę całą bandę i bedę ylko wiono Uderzył w gong Do namiotu 
f1~a. Obyd~ajs~~z~~e;:~~ 1~aw!~~3fopo~: legł się grotny głos: I twÓj„. wpadł~ dwuch wartowników z karabi-
skiego. Ro.Jicz ze wzgledó~ konkurencyj- - Stać!... .Kto tam?!... . - Chcę wrócić ao PolskL. nami. 
nvch. Zawidzki zaś - ~omewat uwatał. lt Jednocześme z poza gałęzi wYChylł- I Biedroń zamyślił się Spuścił głowę _ Sprowadź mi tu natvchmiast 
maJ~tek hrabiowski wlmen być Jego włas- ły się dwie lufy karabinów. . d ł. · . t 1 N t h · t 1 _ 
nośc1ą. - --- . - Bramaputra.„ - odparł Bied1rofl I o parW.. . i d p 1 k. ó ' wczołrał1szą war ę.... a v~ mias . 

Pewnego wieczoru został zamordowany j ó . h ł ' - 1esz przecie, e o o s 1 wr - zawo a . 
mece!1as G!owniewskl. Pr~yczyny Jego zgo- rzuca ąc urn wione as 0 • , cić nie mogę„. Strażnicy wybiegli z namiotu. Po 
nu me mozna bylo narazie ustalić. W~rtownicy wYskoc.zyli z ukrycia ł . - I tu cię złapią!... - przepowiaaa- chwili sprowadzili czterech wvstraszo-

Wykryciem tel zagadkowe! zbrodni 7.aJąl stanęh na baczność. Biedroń przeszedł ł K . . k M. . ł . 
6 sle nalzdolnieJszy w;rwiadowca żmurek, obo'k nich, nie mówiąc ani słowa. O sto a mu s1ęimcz a: - usza cię z a- nych p1rat w. .. . 

który między i~neml znalazł na mieJscu 1· kroków dalej powtórzyła słe ta sama pać!... Oa:busek ·' Żm~rek sa ju.i na . - Kt?ry z was. wczora! ~ ?ocy pod 
zbrodni meda!Jomk. zab oraz kl~cz~rk od h'storJ'a twym tropie ... Lada dzień wvkryJą to kradał się do symalni Ks1ezmczk1? -
skrytki bankowe!. Dziwnym zbiegiem oko· I 1 · · d 1 Wt d b' ·d t b.{ ł t i t t ź · B' d ń 1 d jąc liczności ·drugi taki sam kluczyk detektyw Zagajnik był pilnię strzeżony„. gma~ o„„ e Y te a o e wo m z:ipy a . g~? me ie ro • przyg ą a 
znalazł· w kuferku KsieżnlczkL Ponlewd Wreszcie ukazała się polana, a na . niej ludz10m„. się uwazme. 
na nia padło teraz podejrzenie, przeto wy- wielki namiot pod którym mógłby się Ogarnął go stracli.„ Obefrzał się Żaden z nich nie śmiał przvznać do 
dalono la z klasztoru I Ksldn!czka zamie- ' . tó t · . · J f a i ł · t k ' szkata wraz z Zawidzkim. śmiało rozgościć cyrk Poprzez p tno _rwozme ... .. an~ w.~ z a a c„zem go ego wy roczema. . 

1 w .·udnel mlefscow<>ścl nad polskim Bal- przedzierał się słaby odblask światła.. }VZiąć ... TE'.n boliater bvł właściwie . po- - Pytam poraz ostatm ... ~tóry? ···· 
tykiem - na Jastrzeblel Górze - spoty- Bietdroń odchylił zasłonę ł wszedł dłym tchórzem„. Gdyby sie znalazł Czy chcecie wszyscy cztereJ oome$~ 
kala się hrabia Toporskl I Ksldn1czka.„ do przedsionka, w którym drzemała stu~ wśród pirat6w ktoś. ktobv nie uląkł się karę?„. 

Pe":11ego dnia. k-sletnlczka znlknela w żebnica. jego i;rrotby. zostaffiy panem svtuacJL. Piraci zerkali na siebie z oode łba. 
talemmczych okoh~znośclar..h Garbusek ze Na wid(}k Bied'ronia zerwała słe na N' ·6· t ,; t ł Wi - Liczę do trzech JeteH się nie -żmurkiem wszczyna!• śledztwo. . . - 1e m w al\„, - szep a .- esz . "' . . • 

Okaz.uje się, że przed 1>0rwaniem kslęł- równe nogi. . . ze mam siłę„. przyznacie, wszyscy czterej bedz1ec1e 
nlc~ka zdażvła brylantoWYm pierścieniem - Czy pam śpt?„. - zapytał Bie- _ Ty masz sUę!? _ wvbuchnęła mi za to odpowiadali ... Zaczvnam ... -
na~r~~ć na szybte ok1ene! nazwisko: „Ble- droń. . . śmfecliem. _ Zdaje eł słe!..~ Przypusz- Raz„. Dwa„. 
~~:1a· Bledroó byl wlec sprawca lei por- - Nie; łaskawy pame„. Wróciła nie- czasz moie, że twoi" ttiazłe wiernie cf - Myśmy we dwójkę .stali nrzed za 

Detektyw! uda!ii. sle w p0g-06 za B1ediro· dawno ze ~pacem... of służą?„. Jesteś ala nłcłi tyranem. które- gajnikiem„. - rzekł jeden ~ nłch. wska:-
nlem. . . -Powiedz Jej, ie przysze em„. go słe boją nic więcej. Ale niecli lm ktoś zując na stojącego przv mm towarzy-
,.,. Hbydrok'Piażn kleruk1eodsle 1ddo 1Slnga1>0i reR, gdzl1e Służebnica skłoniła sie w milczeniu tylko wytłumaczy ·ie leli strach fest sza. - My nic nie wiemv.„ uar use I rnure na u ą pan ą eyna. . 'kł k t p b T 6 ił . . ' . . w· . d '? siostrę adw. Olowniewsk1ego. Pani Reynal 1 Z~l a za 0 arą. 0 ~ WI 1 wr c a, bezpodstawny, ie ty się ich wiece~ bo- -: tę~ ta~ct w .8.,1 ·;· • 
chce im pom~c V: poszuik:iwani.ach, gdy Jed· oświadczając: . . isz, wtedy... . B1ed~on spo1·rzał na .~1<:h ~r?ime„. :--
n~k ~ow1adu1e s1e, ~e zbrodniarz ~azywa - pani ~ÓWI: ze jest barrdzo zmę- _ Zamilcz!... · Powłenem oył na Obydwa1 korsar~e rzu71.I~ m!1 się do n.og. 
Się Btedro~. zachOWUJ~ s}ę tak dz1wme, Jak- .;zona 1 kładzie Się SPaĆ. ·1 f . r t ·~ i ł -- Myśmy me chc1eh me złe-go Z•rO· 
zdyby chciała wYcofac się z całej sprawY. Biedroń zagryzł wargi. m e.sc? rozp a a1,; c g owe.„. . . , bić ... - usprawiedliwiał się jeden z nich 

Garbusek otrzymuje .list od Ksieżnlczkl, - Powiedz Jej ie muszę · z nią dziś . - Jeżeli powinieneś. to zr6b !... Nie Zdawało nam się tylko ż-e ktoś się -pod-
~~6:r:ra~ietlr~~ud~~i~~~j~c, ~ !ej~d:a~i~ jeszcze pomówić„.' b~ak c} katów.„ Wydaj rozkaz ... Nie- krada do namiotu Księ'żniczki i dlatego. 
tem i ucieka z Księżniczka. Równocześnie Znowu znikła za kotarą, by po chwili cliai m~ utną głow~„„ . _ I dlatego sami z.aczeliście ~ię pod-
znika hydroplan „Torpeda". wrócić z bardziej przychylną odpowie- Spoirzał na nią 1 rzekł ła~odme: kradać?!. .. _ wrzas1I1ął Biedroń . _ Ja 

Okazuje się, że „Tor,peda" .została zabr~- dzią: . . - Jano„. Wiesz przecie. że nigdy te- was nauczę rozumu! ... _ Po 25 batów 
na na 'YY5pe. f~e~ona Gwtki~zdha.", t Bgdi'!:!e _ Pani prosi . go nie zrobię ... Nazbyt cie kocliam ... -l d1a ka.Zde·t<of panem zyc1a 1 :.m1erc1 wszys 1c 1es ou- "' · W k ił · dl · '& •• 
ro6. Biedroń wszedł do Jej bu~uaru„ wrzą- 1 szy~t o _to_ uczyn _em onec1e a c1~- Dalszu ci·ąg J•utro 

~onego z Iście wYSzukanym wschcd- bie .•. Tylko dla deble„. Nie możesz słe ~ . 
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17 rolników pod zarzutem podpalenia F. Ko~ę,t2wsKA 
Zb d 

od 9-3 w domu 1>rzy ul!cv 

ro · nicze czyny chciwych wieśniaków celem uzy- Gdańsklei 37 
skania premji asekuracyjnej tel. 2a2-55 

• od 4-7 w lecznicy 
. 1nowr0cław, 6 lipca. Helenę Adamczyików, Wo~decha Koz- 1 DaLs.ze dochodzenia prowadzi n.a· Piotrkowska 294 

- Os±art:ni.o sfolicę Strze.In.a nawiedzi łow.skiego i je.go siootry Adelminę i Ste czelnik WY'działu śledczego i Zwią~elk ! ( 
0

• R k ) 
ła pla·ga po.tarów. Ogień nisz.czy całe za fanję $wid0nsłkie oa:-az Stanisława Kuba- . Ubez.pieczeń Wza.je.mny·ch. Spodriewane I przy ornvm yn u · 
grody go1srpod1arsikie j spowodował utratę CZeWlSlkieigo, 

1 są da,lrsze areszfowanfa. 0000000000000000000000000000000 
daiohu nad głową dJ1a wielu rodzin. Pł"zy-
czyna po,żaru była zazwyczad ni·euslta·ło· 
na. 

Obecnie porliąa stwierdziła, :te rOlni­
cy sami pOdkładali ogie.61 by w ten sp<>­
sób uzyskać wysokie premje asekmacyj 
ne Od Tow. Ubezpieczeń Wzajemnych. 

W związJku z tai'kim wyniikiem śledz­
twa, pod zarzutem pOdpałeni.a zOstało 
aresztowanych 17 gosp0d.1'1'Zy. Są to: 
maJ.żookowie Józ.ef i T eodo<ra Skoniecz 
ni z Ciechrza, Wmcernteigo i Edmun.da 
Jędt"asiz,cżaków z Krzyweigoikooana, Wo1 
ciecha Gei;słern z Nożyczyn1a, Marijana 
Kooielskie~o z Siedll!nowa, i mieszkań.· 
ców wiotS1ki Jezior WieLkkh: mał2ooków 
Michała i Mamę Kocieńsikich, Andrzeja 
i Fran.ciiszka Puzlów, Wo~ciecha, Jana i 

Straszne skutki burzy na Wołyniu 
5 osób śmiertelnie rażonych przez piorun. - Zywio­

łowe pożary w okolicy Równego 
Równe, 6 lipca. nęly zabudowania na szkode Franciszka : Ponadto wskutek uderzenia oioruna 

Onegdaj przeszła nad powiatem ró- Uzlasa (Sierniawa) wartości około 800 zmarli: Sozon Mielnik mieszkaniec Ho- · 
wieńskim gwałtowna burza z pioruna- zl., _Franciszka Sniżewskiego (os: Ja- ryngrodu, 31 lat, rażony piorunem w 
mi, która wywołała w najbliższej oko- złowiecka) wartości 1150 zł.. Michała chwllł, gdy drogą szedł do AntoJ)ola l 
licy Równego tragiczne skutki. Czerniaka (ttallerowo) wartości 1400 Anna Kowalczuk, zamieszkała w futo· 

Od uderzeń piorunów wvbuchty po- · łz. oraz Bazyla Hryciuka (tttażowo), Te rach Babińskich. 
żary w kol. Sierniawa, w osadzie Ja- kli Koźniuk (ttoryngród) i Dvmitra Dja- Tragiczną śmiercią zmarła rodzh,ta 
zlowieckiej, w osadzie ttallerowo, ttta- ' czuka (Antopol), których wartości nie Hryciuków w Hłażowie, składaiąca się 
fowie, ttoryngrodzie i Antopolu. Spło- zdołano łeszcze dokładnie ustalić. z małżonków Bazylego i Tatiany oraz 
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Dąmżurg apfek. 

111 
• , . d • d . Ilf 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: - JICIB ręce prze IB zen1em Sukc. M. Kaspe„kiewicza, Zgierska 54 Sukc. J. 

~i~~k~~=k~ ~;s~~ia~~i~go2in<{v~łig!~~:; :ł: . · . 111 

;;~i~i. tt~·d;,ipl;a·L~f~~a.d':'~. 193
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2-letnłej córeczki Larlssy. Piorun ude­
rzył w dom Hryciuka, zabijając wszyst­
kich troje i wzniecając pożar. ' 

Dom spłonął a wraz z nim zwłoki 
Hryciuków. Sąsiedzi, którzy przybiegli 
na ratunek znaleźli już tylko zwęglone 
szczątki zwłok w§ród zgliszcz~. 

" Ostatnie dni! WESOL Y TYDZ I EN z udziałem FLIP „ I FLAP A yv najnowszej i najweselszej farsie. ! 
I Poraz pierwsz~ w Łodzi p·. t. ·Cy R KO W ·c V I' ... ! Il. Komedja p. t. BAL W p V JAM ACH I 

..._ ..... „ A III. KAROLEK RATUJE EUROPĘ· w roli gł. "Karolek Czhaze". • „.._. .... .._. ..... 
Nadprogram. dodatek dźwiękowy Foxa i Pata. 

KltłOTEATR Nasz bezkonkurencyjny program 

„CO-RSO~' 
-1- -U-

P.cz~;~~~~'!!:!..~ ~~URWIS z HISZ~ANJI" 
dzin!e 4-ei popoi., w SQboty, nledrz:iede I 

i święta o godri. 12-ei. 

w otoczeniu 74 nai1Pi·ęi\rnłeiszY1Ch dziewcząt świata - 1000 ni~rawid01I>odob-
Ce.ny miejsc zni,żone ! nyich sytua<clil - Set!ki z.a,ba'\Wl.Yich nie p.oirozllilTI1eń ! - Alkcia ! - Przepych! 

seans - 50 i 54 ~· nast. 54, 85 I 1.09 · wY1Stawy ! - Tempo! 

Safa · n,a;leżycie wecrltyilowana. 
Król komików EDDIE CANTOR 

DZIWN~ io ·"'·M'f ;, . _I~. · I '... V c „~ 
wielki dramat sensacji i grozy 

WrolachglównYIOh BORYS H.ARLOFF 
genialny mil5trz mas!ld 

piękna GLORIA STUART ł CHARLES LAUOHTON. 
Potężniejszy jak „fra-lllkooistein"I Nieumow1ty jak „M'lJIDJa"l Narpi·ęcie! -

Groza! - Sensacja! 
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na stalowych rumakach dookoła łaodzi 
. Lapeble znów zwycl11ża 
Czwarty etap- „ Tour de France•• 

Paryżł 6 Uoca. 
Jutrzejszy wyścig o nagrodę ś„ p„ Władysława Sierpińskiego 

. zap()wiada się niezwykle interesująco 
W czwartym dniu ,,Tour de france" 

odbył się etap Metz - Belfourt na 220 
klin. 

· Lódź, 7 Hoca. zaś mieścić się będzie na stadjonie t.KS 
na który wstęp dostępny będzie za opła 
tą 50 groszy. 

Etap ten wygr:at francuz Laoebie w 
marnym c~asie 7.16.27. Cia.s ten iest gor 
szy o całą godzinę od uz.y~kane.1ro w ro„ 

o- ku ubiegłym na tym samym etanie. Dal· 
sze ·miejsca zajęli: Morelli (Wlochy), 

Przybycia za wodników na metę 
czekiwać należy między 2 - 3. 

Jutrzejszy wyśdg kolarski dookoła 
Łodzi o puhar ś. p. Wtadyslawa Sierpiń­
skiego, będzie ji:;dyna, z najpoważniej­
szych tegorocznych imprez szosowych 
w Polsce. ••••••••••••••••••••••••••••• Ezguerra (Hiszpanja). Wietta (Francja). 

Poraz pierwszy zdarza się (oczywi­
sta poza Sla.skiem) by w zawodach szo­
sowych w Polsce brali udział kolarze 
zagraniczni. Dotychczas byliśmy w tej 
dziedzinie niemal zupełnie odseoarowa­
ni od zagranicy. 

Wyści~ łódzki bedzie wiec zwrotem 
ku lepszemu, nie ulega bowiem najmniej 
szej nawet wątpliwości, że na kontak­
cie z zagranicą możemy tylko ziy,s­
kać. 

Pierwszymi naszymi gośćmi zagra­
nicznymi będą dwaj kolarze niemieccy, 
członkowie narodowej drużyny szoso­
wej Weiss i Kranzer. Obaj reorezentują 
czotow<:\ klase amatorskie2'o kolarstwa 
niemieckiego, a Weiss prowadzi nawet 
obecnie w punktacji drużyny narodo­
wej. 

Piłkarze wiede,ńscy w Polsce Vl czasie dzisiejszego etapu dwaj ko· 
larze niemieccy bracia Wolke zdołali słł 
„urwać" pozo~tałym o kilka kilometrów 
i ·mieli już 20 minut priewari nad rezy­
gnującą z pościgu resztą. uczestników. 
Niespodziewanie Jednak znalefli bracia 
Wolke przeszkodę w postaci oouszcio­
nego szla.banu . kolejowego i tu łeb do­
goniła czołówka. 

W klasyfikacji ogólnej prowaazl no.­
dal francuz Magne w ezasłe . 26.23.57 , 
przed Legreve 26.30.37 i Martine ...... 
26.31.54. . . 

Vv klasyfikacJł ~drużynowe-i na p:erw­
szem młeJscu jest nadal Pranc'ła repre­
zenta11d której wygrali czterv odbxte 
dotychcząs etapy. Zmiana zasta na dru· 
giem miejscu, które po Niemcach zajęta: 
Belgja. Niemcy są obecnie na trzeciem 
a na czwartem Belgfa. 

Obaj niemcy mctja reprezentować 

barwy Niemiec w czekającym nas w Kosoclńskr t '. HelJasz 
sierpniu meczu międzynarodowym. Z 
t~o też powodu start ich na kiepskich Jadą do Londynu na mistrzostwa 
szosach łódzkich wzbudza bardzo duże · Angljl 
zainteresowanie. Okaże sie tu. czy ś'wie Warszawą, '6 lfpca. 
tne czasy uzyskiwane przez niemców I Przed kiłlrn dniami bawiła w Posce do :;konała wiedeńska drużyna Piłkarska Zarząd PZLA: zdecydowt sle wysłać 
w ostatnich wyścigach sa wynikiem ich Vienna, zwyclężaiąc reprezentację Krakowa 1:0, LKS 4:0 I reprezentację Biel· Kusocińskiego i ·ttelpasza do Londynu 
\viększych umiejętności od oolaków, czy ska 12:1. na mistrzostwa lekkoatletyczne Anglji, 
też urostą konsekwencją idealneio sta- które rozegrane zostaną w · dniach 13 i 

nu dróg niemieckich. . p . t e w· bledonu 14 lipca. 
W dniu wczorajszym wpłynęły też _ . erry mis rz m 1m Na zawodach tych Heliasz broni ty-

'f)i-erwszt:• zglo~!leni-a kolarzy wa11szaw... tulu mistrza Anglii zdobyte'o w roklł 
skich do wyścttu. Pierwsi zgtosili się za - Po 25 latach tytuł mistrEowski dostaje się znów w ręce ubiegłym zaś Kusociński zaatakuje te--
wodowcy WTC: Moczulski, Korwin· anglika kRrd ś.wiatowy na 4 'mile anl?:ielskie~ 
Piotrowski i lge. Równocześnie też u- Wimbledon, 7 lipca. 1 nów we finale grają amerykanie Lott, Polacy udają się do Londvnu bezpo--
dział swój zglosil zesztorocznv zwy- Cały Wimbledon był dzisiaj pod zna-1

1 

Stoeffer z francuzami Borotra. Brug- średnio z mistrzostw Polski w Pozna-
clęzca biegu dookoła Polski Lloiński z kiem sensacyjnego finału w i:rze poje- non. niu. 
wa~~wshltj~od~ ~ft~tj puów po~ę~y ~~~em•••••••••••••••••••••••••••••~ 

Z łodzian zgłosili sie przedewszyst- Perrym a australijczykiem Crawfordem 
kiem mistrz województwa Wólcłk dalej Mecz ten zakończył sie nieoczekiwa­
Wfęcek l Kasprzak (Resursa) I szereg nem zwycięstwem anglika i to dość ła­
innych czołowych zawodników. twem bo osiągniętem w trzech setach. 

Lista uczestników nie jest ieszcze je- Wyni~ i~h brzm.i 6:3, 6:0. 7:5. 

niedzielne spotkania piłkarskie. 
o missrzosiwo ._lasu ~ &OZPll 

dnak kompletna, gdyż dalsze ·z2;foszenia P1•0 Dzt1ęAk1 1~~ycd1ę~twut ki;>etrrte~1 o, cham· Na czoło niedzielnych sp~tkań o nT1i- l walczyć więc będą „Strzelcv" o zatrzy~ 
zawodników warszawskich. poznań- ~a ng l~· ~ Y.z o a 1. Y .u rozegra- strzostwo klasy A wysuwa s1e mecz u , manie trze~1ego miejs~a w ~abeli. . 
skich i oczywista lok 1 h k' ny Jest turmeJ w1mbledonsk1. dostał się rystów z ŁKS-em. Ze wzgledu na dobrą 1 Interesuiąco zapowiada s1e sootkame 
••••••••a-nv

11
c-•o•c;:z•e•iw-an•e po 25 latach w ręce anglika. To też PU· formę rezerwy ŁKS-u wynik sootkania · dwuch rywali dzielnicowych WIMY i 

bliczność angielska szalała wprost z ra-1 tego stoi pod znakiem zapytania. W każ Widzewa. 

Vienna-Bielsko 12:1. 
dości. Wielki ten finał odbył sie na gló- dym razie Turyści, którzy kandydują Zespół fabryczny wykazuie .ostatnio 
wnym korcie przy wysprzedanej do o- do tytułu mistrza muszą się poważnie znaczni:\ poprawę formy to też ,jego zwy 

Vienna rozegrała wczoraj spotkanie statniego miejsca widowni. wysilić, by zdobyć na czerwonvch dwa cięstwo nad drużyną robotnic~a nie bę-
z reprezentacyjną drużyną Bielska i Mecz cały trwał jedynie 65 minut, a punkty. dzie stanowiło sensacji. . , 
Ri,ałej. bijąc ją w stosunku 12:1 {5:0). drugi set wygrany przez Perrvego do Czwarty mecz niedzielny rozegrany 
Przez cały czas .'meczu mieli wiedeń- zera trwał zaledwie 10 minut. Począt· SKS, który stracił Już szanse do ty· zostanie w. Kaliszu miedzy KT<S-em a 
c~ycy przygniatającą przewagę nad kowo gra Crawford wspaniale i prowa- tutu mistrza a nie może obecnie pozwo- ŁTSG. . 
bielszczanami, nie dopuszczając ich Idzi już nawet 3:1, teraz iednak Perty lić "sobie na utratę nawet jednego punk- Według wszelkieg.o prawdooodobień· 
\vog-óle d? &:losu. Vienna pokazała grę przejmuje .całk9wicie ini~iatywe w. swe tu, gdyż po piętach depcze mu WKS. L stwa drużyna łódzka ·_ odniesie zwycię­
o? lat . .fuz me ogląd.mą na boiskach ręce, panuJąc mepodzlelme .na korcie .• -, W niedzielnem spotkaniu z Hakoahem stwo. 
b1elsk1ch. Honorowy ounkt dla druży- Przy niebywałem aplauzie oublicznosci · 
ny bi~Jskiej zdobył Wagner w drugiej wygrywa anglik kolejno 12 1emów. o bo z y I e I n ·_; -· : 
połowie gry, Dopiero w . trzecim secie, g;dy stan ( li 

jego jest 4:4 stawia Crawford nieco sil· , · 
Nowy . rekord świata niejszy opór, wygrywając teraz-jednego Związku Robotniczych St~warzyszeń Sportowych . ' 

gema i prowadząc 5:4. Związek Robotniczych S:towarzyszei\ Spor· p&nell\ w okresie od dnia 15-go do 39--go li-pca, 
W Maratonl-e Gema teio jak i dwa następne wy- towych. pragnąc wyszkolić przodownłcał<i i wpiaowe od 30 do 39 zł. · ·· 

grywa jednak anglik schodzac z kor• przodowni:ków gier spotitowych, lekkiej atletyki, K o b i e c e: 
Halsingfors, 6 lipca. 

· W ramach zawodó_w lekkoatletycz­
nych odbył się bieg maratoński 'wygra­
ny przez Suelnuutha w czasie 2.28.17.­
Czas osiągnięty przez fina jest nowym 
rekordem §wiatowym. 

t 
· k · · ' · t Ś .- t B &imnastyild, pił-ki nożnej i t. p. oraz dać moiność 1) ohóz górski turystyczny w Za.Kopanem 

u Ja o z~yc1ęz.ca 1 ~IS rz _w1a ~·. u- pożytecznego i taniego spędzenia U•rlopu orga• w oihesie od dnia 15-go do 30-go lipca, w.piso-
rzy entUZJazmU JakJl Slę W teJ ChWlh roz Dizuje obozy letnie dla męiŻczyzn i ko'biet, we od 2\5 do 31 zł. 
pętała w Wimbledonie nie można sobie Plan obozów jest nutępującv: W2) lko.h~zWdl.aHpr1z~own(icz~k · gier 'ap)omowkrych 

t 
b 'ć · w ie 1eJ s1 · a erowo na-u morzem w o e-

nawe WYO raz1 . _ . M ę s k i e: iie od dnia 15;!o do 30-go li.pca, wpisowe od 
Obecnie pozostały jeszcze do roze.., 1) dla przodowniików lek!kiej atleryokl i gier 25 do 30 złotych. 

grania finały we wszystkłch innvch kon 1pomowych · w Buczowie (~6ry Bieszczady st. 3) obóz dlll star~zyc~ .or·~a~iiaforek ..... wy-

k · h' p· t t db d i · kol. Stary Sambor) w czasie ód dnia 15-go do poczynkowy - w WielkieJ Wsi Halerowo (nad 

M t
• urenc3ac . maty e o ~ a se w c1ą- dnia 30-.go liipca, W!piiowe obefmuf,ce utrzyma· morzem) w c:&resie od dnia 15-go do 30-.go lip-

8 J 8 s u kar a n y . gu soboty. w grze pojedynczej pań spo- nie i nocleg od 20 do 28 zł. ca, wpisowe od 33 do 40 zł. . 
• tykają się Helen Jacobs - Round. W 2) dla instruktorów i lkierownłików piłki 4) obóz dziecięcy .dla. d:dewcz11<t 'w wieku 

Zlemfan potwierdzony dla War- podwójnej pań we finale grają Mathieu not~ej w G~yni w czasie od dnia tS-go do dnia od 10 do 14 lait, ·w W1ellnej ~si Hal~rowo. w 
szawlankf D 1· k f k 'A ' ' 30 hpca wpisowe od 29 do 34 1ł, okresie od dnia 1·S.go do ·3()-hpca, .'Wp1$0We od 

Warszawa. 6 lipca. 
Wydział Gier i Dyscypliny Ligi uka­

rał na ostatniem posiedzeniu jednotygo­
dniową dyskwalifikacją Matiasa II z Po· 
goni. 

- Na tymże posiedzeniu ootwierdzony 
został dla Warszawtankl Ziemian .daYl-
ny zawo'dniK I:elif,. (~~ -:- · .., ,-

"'-yan przec W O przec W O Darze ~n· 3) dla przodowników gier aportowych w 15 do 20 zło.tych. • 
druz, Henrotim. w grze mieszanej spot- Olszowie (ikoło Stanisławowa) od dnia - 1-go do 5) obóz dla przodowniczek giec w Buczo-
kają się Round, Miki z parą Sheliered, 15-go sienpnia w.pisowe od 18 do 34 zł. . wie (.gÓ4'y Biesz~zady at. kol. Sita.ry s.ambor), 
~UStln f Wreszcie grze pod ÓJ'neJ" pa- . 4). , dla ,Pll'Zodownlk6w ter 1poriowych W W ok.reale od cbua 1-go do 15-go .s1enpma, W(lt 

W W · W1efilueJ Wsi Halerowo (nlll morzem) w ok.re- sowe od 15 do 2;() zł . 
BllllJlllllJllllHllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!l!IU 'ie od dnia Ho do 15-go siel'\Pnia, W1Pisowe od Wszyscy ~eżdżając,y na obozy korzystają 
. 29 do 318 złotych. z 80 pll'oc. lD-lteik koleiowych w obie słfony .. 

5) kurs wychowania fizycznego dla kłerow- W~lsow• obefmu,je kos'il_ty ubrzyrnania i nocle1ti. 
ników i ol'l!!anizatorów spotitu robotniczego klu· Zgłoszenia na obozy przyjmuje i informacji 
bów sportowych w Wielkiej Wsi Halerowo (nad udziela łódzki R.S.K.O., ulica Naimtowicza 50, 
morzem), wpisowe od 30 do 319 zł. we w.torlcł_ ozwartiki i ~ie.lfdti ikatd8łt<1 t~oduia (lJ l~O~Jłei jol ~.O.U 6) obóz ;turystycz11y; :wysokoQórśki Yf. Zalkq.. • g~ac:ła -4 11.ł-ef do 21 ·ej. · 



~ ., 
Koszałki-o ał I 1 

- A tu proszę pa6stwa - m6wł przewod­
nik - znajduje się słynna G6ra śmierci. Wej­
ście na nią jest bardzo niebezpieczne. :W, ee­
szłym roku wdrapało się na szczyt dwu młodych 
turyst6w. Już tędy nie wr6cUL I 

- To straszne. I nie wiadomo co się z nimi 1 

stało? 

- Owszem. Zeszli po drufiel stronie. 
•• .•. 

- Owszem, przyjąłbym pana - m6wl dyrek­
tor - ale musiałbym przedtem dowlecbie6 dę 
Clly tam, gdzie pan pracował, byU z pana zacło~ j 
wolenL · 

- Nawet bardzo, panie dyrektorze - woła ' 
urzędnik - najlepszy dow6d, że wszędzie dzię­
kowano ml już po paru dniach. 

M 
Pani Samowarczyik fest w złym humorze. 
- Cały dzid gotuję i piekę dla ciebie i co 

mam z tego? Nic. Absolutnie nic. 
- To masz Jeszcze szczęście - odzywa się 

Samowarczyk - bo Ja mam zepsuty żołitdek. 

•• • Spotkałem na ullcy · Meyera. Szedł zamyłlo-
~ i smutny. Zauważyłem, te koło każdego 
drztwa przystawał, poczem oglądał się i ruszał 
11 dalszą drogę. 

Podszedłem do6 I zapytałem• 
- Jak się masz Meyer? Co właściwie ma 

znaczyć to zatrzymywanie się kolo każdego 
drzewa? 

Meyer uśmiechnął sit smutnie I odparli 
- Widzisz, pragnę uczcl6 pamlę6 mego pies· 

ka, który zdechł wczoraJ, • . -. . „. 
- Patrz, to moja fotog?ałf a z lat dziecię­

cych. 
- Co? Już wtedy byłeł łysy? 
- Nic podobnego. Trzymasz fotografię do 

góry nogami. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll& 

-
Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Jla 

1934 LiflftL~~ 7.Vll 

Rozpacz11cle słynnych ·regat anglelsklch 

W Henley pod Londynem rozpoczęły się słynne regaty doroczne, w których 
biorą udział nailepsi wioślarze Europy. 

Bracia Adamowicze we Fran~JI 

Zdobywcy Atlantyku bracia Adamowicze po wylądowaniu we flers-de l'Orne 
we Francji na śniadaniu u państwa Lair, w towarzystwie polskiego attache 

wojsk owego. 
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Wl.ELl(A REWJA POWIETRZNA; 
W ANGL.JI, 

Na lotnisku londyńsklem odbyła się 

wielka rewia sił lotniczych J\nsdfl. Po· 
wy:teJ reprodukulemy zdlecie z tej im· 

ponulącel Imprezy wołskoweJ. 

l\lllllllll~lllllllllllllltllllltllllilll!ll!llllllllllllllllllllllll\\\111\ll:lll !l lillllll 

A kanak musiała się zastosować 'do wszystkich niegoaiiwców f zicfubę.dę 
rozkazów Morawa. wolność. Powiem wszyst1ko Robertso-

W dwie godziny pófniej zadzwoniła nowi. Niech ich aresztują. 
do kapitana. · I rozpoczęła swe zwierzenia. 

- Przyjdt pan dzisiaj do „Eldora- Opowiedziała Robertsonowi wszyst-
Wiktor Moraw, szef centrali szpie- '.piej do konkiretniejszych rzeczy. Infor- do" - powiedziała mu wesoło. - Stę- ko. Ody jeszcze byla nieznana. nikomu 

gowskiej w Amsterdamie, wezwał do mowano mnie, że pozostaje pani w za- skniłam się bardzo za panem. Mam fortancerką, zetknęła się przy\I)ad'kowo 
siebie młodziutką tancerkę, Anitę Rom- żyłych stosunkach z kaIJitanem Robert- wrażenie, że znajdzie pan dla mnie tro- z szefem wY'Wiadu, Morawem. Wciąg­
sen, która już od dłuższego czasu pozo· sonem. Podobno on się . nawet pani bar- chę czasu. nął on ją do organizacji szpiegows'kiej, 
stawała na jego usługach. dzo podoba. Robertson otrzymał wczo- _ Ależ oczywiście - odlparl ucłeszo teroryzował w niesłychany sposób i 

- Słyszałem, że pani w ostatnich raj od wyższych wład~ wojskowych ny ·kapitan. - O godzinie jedenastej sta przez <lluższy czas zmuszał ja, do niec-
czasach lekceważy sobie swoje obo- cenne dokumenty, które Jutro ma prze-. wię się w restauiracji. nej pracy, 
wiązki. - Oświadczył dziewczynie, gdy kazać jednemu z zagranicznych po, Robertson spełnił przY11"Zeczenie. Teraz wreszcie się zbuntowała. Pra-
znalazł się z nią sam na sam. selstw. Mu~i pani za ws~elką ~enę WY- Anita po swym występie, przysiadła gnie, by wszyscy szpiedzy znaleźli się 

_ Nie mogę już dłużej _ odpowie- dostać od mego wszystkie papiery. Są 

1 
się do jego stolika. Robertson zamówił za kiratkami. 

działa mu trochę niepewnym glosem.- to plany nowych fortyfikacyj. Jeśli pa- szampana. Gotowa Jestem nawet sama odcier­
.Jestem straszliwie zmęczona. - Stra- ni tym razem W'Y'Wiąże się ze swego za- Młoda tance~a piła chciwie prag- płeć karę, byleby ci wszyscy łotrzy zo­
ciłam wiarę we własne siły i nie potra- dania, przyrzekam pani solidne, nad- nąc za wszelką cenę zaammnieĆ o cią- stali unieszkodliwieni. 
fię już dłużej pracować. Nie żądam od etatowe wynagrodzenie. · żącyoh na niej obowiązkach. Kapitan Robertson słuchał ją z uwa-
panów pieniędzy, pragnę jedynie, byście - Błagam pana, niech pan tę spra:- Około godziny trzeciej po północyJ gą .. Ody skończyła, uścisnął jej r~kę i 
mnie pozostawili w spokoju. Jestem wę powierzy komu innemu - wYbełko„ opuścili lokal i wsiedli do taksówki. powiedzia.ł: . . . , . 
pewna, że znajdziecie inną, znacznie tata dziewczyna. - Jestem pewna, że - Pojedziesz do mnie kochanie, - Dzi~uję cl,. dziecko, oc~yw1sc,e: 
zdolniejszą ode mnie. Przecież w Am- nie podołam. Zgubię nietylko siebię, ale prawda - szepnął kapitan. skorzystam z twoich cen~ych mfor!11~-
sterdamie jest tyle pięknych tancerek. i was wszystkich. _ Pojadę, pojadę _ odpowieaziata, ~j. 01~ teraz. do domu, Jutro pomowi-

- To jest niemożliwe - odpowie„ - Uważam naszą rozmowę za sko·ń tuląc się do niego. :_ Wiesz przecież, że Y . szystkie~ szcze~ół~wo. . 
dział Moraw, spoglądając badawczo na czoną - powiedział Moraw. - Jutro ra kocham cię, że żaden mężczyzna nigdy A~ita narzuc!ła na sie~ie P.łaszcz 1 

tancerkę. - Kto irozpoczął u nas pracę, no muszę mieć plany. Jeśli ich nie otrzy taik mi się nie podobał. opuśc~ła garsomerę, żegnaJąc się czule 
ten musi pozostać na swym posterunku mam, potrafię panią unieszkodliwić na Wk ót l źr · i J z kapitanem. 
do końca życia. Jeśli pani będzie się zawsze. sonierz~. ce zna e i się w zac szne gar t W kgod'zinach porannych młodziutką 
nam opierała, potrafimy panią WYSłać Mło'da tancerka przez parę cliwii spo Kapitan Robertson poczęstował dziew ancer ę znaleziono martwą w jej mic-
na tamten świat. glądała bezradnie na nieubłaganego sze~ czynę znakomitym konia'kiem. szikaniu. Jak się okazało, w nocy zo-

l ł„ ż i„ fa i wreszci·e opuści"ła J"erro rrabi"net. stała zastrzelona. Spirawców nie udało Anita zatrzęs a s ę z przera en a. b b Anita była już zupełnie pijana i sła- s· · ć . ię UJą • , 
Młoda tancetika znała Morawa od Anita zdawała sobie sprawę, że znaj bo zdawała sobie spr-awę z tego, co się Dopiero po paru latach wlad'ze woj-

dłuższego czasu i wiedziała, re ten człO· duje się w sytuacji bez wyjścia. Jeśli z nią dzieje. O rozkazie Morawa przy- skowe wyjaśniły ponurą tajemnicę. 
wiek, bezwzględny i bezlitosny, nigdy nie spełni rozkazu, pożegna się z żY- pomniała sobie dopiero wówczas, gdy Wyszło wówczas na jaw, że kapitan 
nie rzuca słów na wiatr. Jeśli Jej za„ cłem. kapitan Robertson odezwał się niespo- Robertson działał w ścisłym kontakcie 
groził śmiercią, potrafi spełnić swą grot . Kapitan Rooertson poaonai się jej . od dzianie: · z szajką szpieg-owską na czele której 
be. 'dawna. Wyaawało się jej nawet, ie go - Mam w biurku tajne plany woj- stał Moraw. Szef wyWiadu kazał nu 

- Dairul mf pan ey,cJe - zawołała, kocłia:. skowe, kt6re posiadają niesłychaną war wypróbować młodziutką tancerkę. Gdy 
pa-dając przed nim na: kolana. J teraz miałaoy zgubić tego człowie.., tość. Gdyby mi one zginęły, g"roziłoby Anita zdemaskowała przed Robertsa· 

Moraw odepchnął Ją o'ił sfebłe i u- ka? Przecież nie ulegało wątpliwości, że mi rozstrzelanie. nem organizację wywiadowcza. ten mo 
śmiechnął się szyderczo. gay' mu s'kiradnie dokumenty, wyrzucą ' Anita nagle otrzeźwiała. mentalnie zawiadomił o tern Morawa , 

_ Nie lubię tych scen - powieazial ~o ·z wojska, a może nawet skarzą na - Teraz albo nigdy - pomyślała. z rozkazu szefa wywiadu w nocy Anita 
stanowczym głosem. - Przefdtmv le- wieloletnie więzienie. - Za Jeanym zamachem zdemaskuję została zgładzona. D. 
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